KOMITETY WYBORCZE FRONTU NARODOWEGO 
Łodzi i województwa 


zgłosiły do Okręgowych 
Komisji Wyborczych 


listy kandydałów na posłów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Łódzki Komitet Wyborczy Frontu Narodowego na 


narnym posiedzeniu rozpatrzył zgłoszone na masówkach w zakładach pra- 
cy kandydatury na posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolit 


Fa zapoznaniu się z życio- 
rysami kandydatów na posłów, 
plenum Łódzkiego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodo= 
wego jednomyślnie zatwier- 
dziło i zgłosiło do Okręgowej 
Komisji Wyborczej Nr 8 listę 
Frontu Narodowego kandyda- 
tów na posłów i zastępców, 
w następującej kolejności. 

Kandydaci na posłów: 

1. Dworakowski Władysław 
— sekretarz KC PZPR 

2. Gościmińska Wanda — 
dyrektor Śródmiejsko = Łódz- 
kich Zakładów Jedwabniczych 

3. Mijal Kazimierz — mini- 
ster Gospodarki Komunalnej 

4. Jabłoński Henryk — wi- 
ceminisfer Oświaty 

5, Ptasiński Jan — I sekre- 
tarz KŁ PZPR 

6. Jodłowski Jerzy — sędzia 
Sądu Najwyższego 

7. Plewińska Kornelia — ro- 
botnica ZPB im. Kunickiego 

8. Tatarkówna - Majkowska 
Michalina — działaczka spo- 
łeczna 

9. Urbańczyk Stanisław 
inżynier ZPB im. Józefa Sta- 
lina 

10. Ulkowska Józefa — ro- 
botnica ZPB im. Juliana Mar- 
chlewskiego. 

Kandydaci na zastępców: 

"1. Szewczyk Józefa — robot- 
nica ZPB im. Feliksa Dzier- 
żyńskiego 

2. Joachimiak Franciszek — 
robotnik ZPW im. N. Barlic- 
kiego d 

3. Miłosławski Roman — dy- 
rektor ZPB im. Róży Luksem- 


burg y 
4. Glowacki Feliks — ma- 
szynista parowozowni stacji 


Olechów k-Łodzi 

5. Zielonka Wiktoria — ro- 
botnica ZPB im. Armii Ludo- 
wej. 

EJ . * 

Okręgowy Komitet Wybor- 
czy Frontu Narodowego obej- 
mujący powiaty: Łask, Sieradz, 
Pabianice na plenarnym po- 
siedzeniu rozpatrzył zgłoszone 
na zebraniach robotników i 
chłopów kandydatury na po- 
słów tö Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. 

Okręgowy Komitet Wybor- 
czy Frontu Narodowego za- 

twierdził i zgłosił do Okręgo- 

wej Komisji Wyborczej Nr 9 
listę Frontu Narodowego kan- 
dydatów na posłów w nastę- 
pującej kolejności. 

Kandydaci na posłów: 

1. Stawiński Eugeniusz — 
minister Przemysłu Lekkiego 

2. Bąkowski Karol — I se- 
kretarz KW PZPR w Łodzi 

3. Suszczyński Tomasz 
„kierownik tkalni ZPB Pabia- 
nice 

4. Wałęska Władysław 
chłop 

5. Chrzanowska Klementyna 
— przewodnicząca Prezydium 
MRN w Zduńskiej Woli. « 

Kandydaci na zastępców: 

1. Placek Jan — przewodni- 
czący spółdzielni produkcyjnej 
2. Pieszewski Ryszard 
majster przędzalni ZPB 
Pabianicach. ] > 
. LJ . 


Okręgowy Komitet Wybor- 
czy Frontu Narodowego, obej- 
mujący powiaty: Brzeziny, 
Kutno, Łęczyca, Łódź oraz 
miasto Zgierz rozpatrzył na 
plenarnym posiedzeniu kan- 
dydatury na posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej, zgłoszone na zebra- 
niach robotników i chłopów. 

Okręgowy Komitet Wybor- 
czy Frontu Narodowego za- 
twierdził i zgłosił do Okręgo- 
wej Komisji Wyborczej Nr 10 
listę Frontu Narodowego kan- 
dydatów na posłów w nastę- 
pującej kolejności. 

Kandydaci na posłów: 

1. Ignar Stefan — wiceprezes 
NKW ZSL 

2. Minor Marian — minister 
Przemysłu Mięsnego i Mle- 
czarskiego 

3. Horodecki Julian — prze- 
wodniczący Prezydium Woje- 
wódzkiej RN w Łodzi. 

4. Olejniczak Maria — dy- 
rektor naczelny OZPO w O- 
zorkowie s 

5 Kwiatek Eugeniusz 


— 


spółdzielni 
w Grochowie, 


przewodniczący 
produkcyjnej 
powiat Kutno 

6. Szadkowska Anna 
prządka w  Zgierskich ZPB 
im. 100 Poległych. 

Kandydaci na zastępców: 

1. Skonieczny Ryszard 
kierownik pociągu 

2. Rędzikowski Zygmunt — 
kierownik tkalni Konstanty- 
nowskich ZPW 

3. Przybylski Stanisław 
chłop. 


Okręgowy Komitet Wybor- 
czy Frontu Narodowego obej- 
mujący powiaty: Piotrków, 
Radomsko, Wieluń oraz Piotr- 
ków - miasto na swym ple- 
narnym posiedzeniu rozpatrzył 
zgłoszone na zebraniach robot- 
ników i chłopów kandydatury 
na posłów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Po zapoznaniu się z życio- 
rysami kandydatów na posłów 
plenum Okręgowego Komitetu 
Wyborczego Frontu  Narodo- 
wego, jednomyślnie  zatwier= 
dziło i zgłosiło do Okręgowej 
Komisji Wyborczej Nr 11 li- 
stę Frontu Narodowego kan- 
dydatów na posłów i zastęp- 
ców, w następującej kolejno- 
ści. 

Kandydaci na posłów: 

1. Baranowski Wincenty — 
wiceprezes NKW ZSL 

2. Doliński Adam — prze- 
wodniczący Komisji Kontroli 
Partyjnej KC PZPR 

3. Domagała Czesław — wi- 
ceminister Rolnictwa 

4. Rudnicki Liucjan — literat 

5. Krzywański Zygmunt — 
przewodniczący Zarządu Głów- 
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Włó- 
kienniczego 

6. Kipigroch Wiktoria 
kierownik oddziału  politurni 
w  Radomszczańskich Zakła- 
dach Przemysłu Drzewnego 

1. Prawdzicowa Jadwiga — 
wykładowca Państwowego 
Technikum Włókienniczego w 
Łodzi - 

8. Domagalska Maria 
prygadzistka w hucie „Hor- 
tensja" — Piotrków Tryb, 

9. Rogut Władysław — chłop. 

Kandydaci na zastępców: 

1. Wolnicki Bolesław — na- 
czelny dyrektor huty „Kara“ 
— Piotrków Tryb. 

2. Raszewski Teodor — maj- 
ster Zakładów Włókienniczych 
w Moszczenicy 

3. Kusiak Alfred — przewo- 
dniczący Zarządu Powiatowe- 
go ZMP w Radomsku 

4. Pawlica Andrzej — chłop. 


* x > 


Okręgowy Komitet Wybor- 
czy Frontu Narodowego. obej- 
mujący powiaty; Rawa Mazo- 
wiecka, Skierniewice, Łowicz 
i miasto Tomaszów Maz. na 
plenarnym posiedzeniu rozpa- 
trzył kandydatury na posłów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypos- 
politej Ludowej, zgłoszone na 
zebraniach robotników i chło- 
pów. i ; 

Po zapoznaniu się z życiory 
sami kandydatów na posłów, 
Okręgowy Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego jednomy- 
ślnie zatwierdził i zgłosił do 
Okręgowej Komisji Wyborczej 
Nr 12 listę Frontu Narodowe- 
go kandydatów na posłów i 
zastępców w następującej ko- 
lejności. A 

Kandydaci na posłów: 

1. Kowalski Władysław — 
prezes NKW ZSL 

2. Budzyńska Celina — dy- 
rektor Szkoły Partyjnej im. 
Juliana Marchlewskiego 

3. Kowalczyk Stanisław — 
chłop 

4. Mrówczyński Marian — 
majster w Tomaszowskich Za- 
kładach Włókien Sztucznych 

5. Zbudniewek Józef — prze- 
wodniczący spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Godzianowie. ~ 
* Kandydaci na zastępców: 

1. Wiączek Henryk — kie- 
rownik sekcji remontów kapi- 
talnych w Tomaszowskich Za- 
kładach Włókien Sztucznych 

2. Pytel Leokadia nau- 
czycielka Szkoły Zawodowej 
Ministerstwa Przemysłu Drob- 
nego i Rzemiosła. 


— 


swym  ple- 


Ludowej. 


WIERZBICA 


Pierwszy pociąg 


NR 228 — ROK VIII 


Gzynem produkcyjnym ołosują na Front Narodowy 
Kniarzy | 


GŁOS RO 


Ponad 97.000 
m» realizuje zobowiązania 


—— 


polskiego klinkieru 
opuścił cementownie 


WARSZAWA 22. 9. 


W DNIU 22 BM. URUCHOMIONA ZOSTAŁA JEDNA 


Z NAJWIĘKSZYCH I NAJNOWOCZESŚNIEJSZYCH 


CE- 


MENTOWNI W EUROPIE, WSPANIAŁA BUDOWLA PLA- 
NU 6-LETNIEGO — CEMEN TOWNIA W WIERZBICY. 


W uroczystości uruchomie- 


*nia zakładów, które w dniu, 


22 bm. opuścił pierwszy po- 
ciąg wyprodukowanego tu 
klinkieru, wzięli udział przed- 
stawiciele rządu z wicepre- 
mierem Hilarym  Chełchow- 
skim -i wiceprzewodniczącym 
PKPG Stefanem Ignarem na 
czele oraz przedstawiciele 


PZPR. Obecny był również 
przedstawiciel handlowy 
ZSRR w Warszawie — Kazju- 
kow. 


W czasie uroczystości naj- 
ofiarniejsi budowniczowie te» 
go obiektu przemysłowego 0- 
trzymąli wysokie odznaczenia 
państwowe. > 


Przyspieszyć realizację 
zobowiązań wsi 
wobec Państwa 


178,3 PROC. DZIENNEGO 
PLANU SKUPU TUCZ- 
NIKÓW 


Dnia 20 bm. najlepsze wyni- 
ki w skupie trzody chlewnej 
uzyskał powiat piotrkowski, 
wykonując dzienny plan w 
178,3 proc. 

Najgorsze zaś wyniki osią- 
gnęły powiaty brzeziński oraz 
radomszczański, który w woj. 
łódzkim zajmuje ostatnie miej- 
sce w realizacji obowiązko- 
wych dostaw tuczników, $ 

20 bm. nie wykonały także 
dziennego planu skupu tucz- 
ników następujące powiaty: 
łowicki, łęczycki, rawski, sie- 
radzki i wieluński, 


MELDUJĄ O WYKONANIU 
ROCZNEGO PLANU SKUPU 
ZBOŻA 


Dalsze gromady woj. łódz- 
kiego meldują o wykonaniu 
rocznego planu skupu zboża. 
I tak dnia 20 bm, gromada 
Szczudłów, w pow. łowickim, 
zrealizowała roczny plan do- 
stawy ziarna w 102 proc. Gro- 
mady  Jerwonice, Janów i 
Bieżywody, w pow. łódzkim, 
oraz Stary Dwór, w pow. 
rawskim, także zameldowały 
o wykonaniu rocznego planu 
skupu zboża. 


MILCZĄCY RADIOWĘZEŁ 


Radiowęzeł w Rawie Mazo- 
wieckiej od kilku dni nie na- 
daje żadnych audycji. A szko- 
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Godziennię do 27 września br. 


w godzinach 


Sprawdź zaraz, 


j902449464444619040490080940009900099440999004050000007000008000000456098 579000 


we wszystkich lokalach 
_ Obwodowych 
Komisji Wyborczych 
wyłożone są do publicznego wglądu 


spisy wyborców. 


czy umieszczono w nich Twoje nazwisko. 


da. Mógłby on bowiem wiele 
pomóc w realizacji zobowią- 
zań wsi wobec Padła pa- 
przez omawianie dobrych form 
pracy poszczególnych. akty- 
wów gminnych, poprzez popu- 
laryzowanie przodujących 
chłopów oraz piętnowanie ku- 
łaków, uchylających się od 
wypełniania obowiązku wobec 
państwa. _| 

Trzeba więc, aby kierownic- 
two radiowęzła w Rawie Ma- 
zowieckiej. brak ten szybko od- 
robiło, tym bardziej, że wiele 
gromad powiatu rawsko-ma- 
zowieckiego jest zradiofonizo- 
wanych. 


NIESŁUSZNA POLITYKA 
WYMIERZANIA KAR 


Niesłuszną politykę wymie- 
rzania kar stosuje Prezydium 
GRN gminy Wałowice, w pow. 
rawskim, Dla przykładu: Sta- 
nisław Mielczarek, kułak z 
gromady Rogowiec, w. bieżą- 
cym roku nie sprzedał pań- 
stwu ani kilograma zboża. Za> 
lega on także z dostawą 315 kg 
żywca. Prezydium GRN nie 
wyciągnęło w stosunku do nie- 
go żadnych konsekwencji, na- 
tomiast ukarało małorolnego 
chłopa, Jana Okrasę, grzywną 
w wysokości 50 zł za niewyko- 


nanie obowiązkowej dostawy | 


żywca, A powinno być odwrot- 
nie. Przede wszystkim po 
nien być ukarany Kkułak i to 
surowo. Trzeba nadmienić, że 


podobnych przykładów w gmi- 


nie tej jest więcej, 


ot 11 do 17 


Nasi kandydaci 


Marian Mrówczyński, przodu- Ruman Miłosławski, dyrektor Prof. J. Jodłowski, członek Suszczyński Tost asz, kierow- 


jący robotnik TZWS 


ZPB im. Róży Luksemburg. 


Centralnego Komitetu SD, 
sędzia Sądu Najwyższego. 


ZPB w Pabiani- 
` cach, 


nik tkalni 


AATETTA, 


/ 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJCW ŁĄCZCIE SIĘ! 


BOTNICZY 


ORGAN KW. I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, WTOREK, 23 WRZEŚNIA 1952 ROKU 


jna cześć wyborów do Sejmu 
i XIX Zjazdu WKP(b) - 


„Poprzemy Program Wyborczy Frontu Narodowego czynem pro- 
dukcyjnym, uczcimy czynem XIX Zjazd partii budowniczych komuniz- 
mu'— jak Polska długa i szeroka rozbrzmiewają te słowa w kopalniach, 
hutach, fabrykach — w mieście i na wsi. Rozbrzmiewają już nie na 


CENA 10 GR. 


Na 
Budowla 


masówkach i zebraniach, ale przy warsztatach pracy, gdzie się je w 
patriotyczny czyn przekuwa. 


Rośnie z dnia na dzień liczba biorących udział w 


dumnym i zaszczytnym współzawodnictwie. 
wyborów do Sejmu Polskiej 


Na cześć 
Rzeczypospolitej Ludo- 


wej i XIX Zjazdu WKP(b) — w 1512 zakładach pracy 
na terenie Łodzi i województwa łódzkiego realizuje, zo- 
bowiązania blisko 262.000 osób, w tym ponad 97.000 bo- 
jowników wielkiej armii łódzkich włókniarzy. 


ZPB IM. HARNAMA 


Przędzalnia Zakładów im. 
Hornama wyprodukowała już 
ponad plan 2.121 kg przędzy. 
Spośród załogi wyróżniają się 
prządki — Bąk, Wełnowska, 
Siczyńska, Pająk, Augustyno- 
wicz i wiele innych — osiąga- 
jąc od 101 do 104 proc. wy= 
konania bazy, 

Zwycięsko realizuje także 
podjęte zobowiązania załoga 
tkalni, gdzie wyróżniają się 
zespoły tkackie Leopolda Tur- 


[ka i Teofila Turka. 

| MANIFESTACYJNA OD- 

! STAWA 

| Chłopi gromady Stary 


| Dwór, gminy Wałowice, w 
| pow. rawsko - mazowieckim, 
w dniu 19 bm. wykonali zo- 
bowiązanie podjęte dla uczcze- 
„nia wyborów do Sejmu Pol- 
| skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej i XIX Zjazdu WKP(b). 
Na udekorowanych zielenią í 
transparentami wozach -od- 
wieźli oni manifestacyjnie 
zboże do punktu skupu. 


Chłopi tej gromady za wy- 
jątkiem trzech  „maruderów* 
wykonali już roczny plan 
sprzedaży zboża. 


Do realizacji tego zobowią- 
zania chłopów gromady Stary 
Dwór zmobilizowali sołtys tej 
gromady, Aleksander Król, 
oraz aktywiści gromadzcy — 
Władysław Wielonek, Szcze- 
pan Rzeźniczek i Jan Rutkow- 
ski. 


PODATEK W 100 PROC. 


W dniu 12 września br., na 
zebraniu wyborczym gromadz- 
kiego komitetu Frontu Naro- 
dowego w Sobockiej Wsi w 
pow. łowickim, chłopi tej gro- 
mady postanowili na cześć 
wyborów i XIX Zjazdu 
WKP(b) uregulować do 15 
września należności finansowe 
w 100 proc. 


Zobowiążanie zostało wyko- 
nane. 15 września chłopi ł 
Sobockiej Wsi zameldowali o 
całkowitym jego zrealizowa- 
niu. f. j 


Fragmenty przemówienia 


200 tys. 
wzięło 

w połężnej 
na Górze 


OPOLE, 22. 9. 


W dniu 21 bm. na Górze św. 
Anny w pów. strzeleckim na 
Opolszczyźnie, znanej z boha- 
terskich walk powstańców 
śląskich — odbyła się wielka 
manifestacja mieszkańców 
woj. opolskiego. Manifestacja 
stała się wyrazem patriotycz- 
nych uczuć ludu opolskiego, 
nierozerwalnej jedności Opol- 
szczyzny z macierzą. 

Gigantyczny amfiteatr, mo- 
gący. pomieścić przeszło 200 
tyt. osób, wypełniony był do 
ostatniego miejsca. Ludność, 
której nie mogły pomieścić 
kamienne ławy amfiteatru — 
usadowiła się na licznych pa- 
górkach. 

Ziemie Odzyskane — powie- 
dział z mocą I sekretarz KW 
PZPR, tow. Roman Nowak — 


wicepremiera Stefana Jędrychowskiego 
na Kongresie Ziem Odzyskanych 
- podajemy na stronie 2-ej 


Kary śmierci 


| 


WARSZAWA 22. 9. 


Dnia 22 bm. Wojskowy Sąd 
| Rejonowy w Warszawie ogło- 
sił wyrok w procesie człon- 
ków bandy  terrorystyczno - 
szpiegowskiej, sprawców mor- 
derstwa Stefana Martyki. 


Oskarżoną Krystynę Metz- 
ger, winną organizowania 
zbrodni oraz terroru, rabun- 
ku i szpiegostwa jak również 
oskarżonych Ryszarda Cieśla- 
ka, Leszka Śliwińskiego, Ta- 


* 


urowy, w pełni zasłużo- 

‘ny wyrok na morder- 
ców Stefana Martyki zakoń- 
czył niezmiernie pouczający 
proces, jaki przez kilka dni 
toczył się przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Warsza- 
wie. Proces ten bowiem raz 
jeszcze potwierdził, że nie ma 
takiego łajdactwa, nie ma 
dość strasznej zbrodni, dość 
nikczemnej zdrady, których nie 
dopuściłaby się reakcja 
resztki obalonych klas wyzy- 
skiwaczy w walce z Polską 
Ludową w imię ciasnych inte- 
resów, w imię odzyskania fa- 
bryk i folwarków, w imię 
przywrócenia wolności łupie- 
mta najszerszych mas narodu. 
tuczenia się kosztem ich zno- 
ju, potu, krwi, nędzy i ponie- 
wierki. 
_„ Zakończony wczoraj proces 
jednak był nie tylko jeszcze 
jednym dowodem krańcowego 
zaprzaństwa i podłości reakcji 
oraz zbrodniczej roli „Głosu 
Ameryki". Z procesu tego pty- 
ną również nauki pozytywne. 
Przede wszystkim raz jeszcze 


d 


deusza Kowalczuka i Bogusła- 


wa Pietrkiewicza — bandytów 
i terrorystów, bezpośrednich 
sprawców nikczemnego mor- 
derstwa, Sąd skazał na kary 
śmierci, . 

Oskarżona Maria Karska za 
szpiegostwo i czynny udział w 
bandzie skazana została na ka- 
rę dożywotniego więzienia zaś 
oskarżeni Stanisław Hrywniak 
i Kazimierz Ickowicz, czynni 
uczestnicy dokonywanych 
przez bandę aktów terroru i 
rabunku, na kary po 15 lat 
więzienia. 


* 


:k 


ujawniła się siła władzy ludo- 
wej i sprawność organów wy= 
konawczych naszego państwa. 


Ewentualni „stypendyści! Tru-' 


mana pragnący korzystać z 
owego funduszu 100 milionów 
dclarów na uprawianie dy- 
wersji i szpiegostwa w kra- 
jach obozu pokoju i socjaliz- 
mu mieli okazję znowu prze- 
konać się, że nie ma u nas 
szans na korzystanie z juda- 
szowskich dolarów przez czas 
diuższy, że szybko, coraz szyb- 
ciej przychodzi chwila, w któ- 
rej trzeba zdać rachunek 
przed narodem i własną gło- 
wą płacić za każde łajdactwo 
i zbrodnie skierowane prze- 
ciwko ojczyźnie lub, jej oby- 
watelom. 


Oczywiście nie zwalnia to 
społeczeństwa od zaostrzenia 
czujności, od ` energicznego 
zwalczania świadomych t nie- 
świadomych kolporterów „do- 
brych czy złych” wiadomości 
z plugawych radiostacji. Nie 
zwalnia to od dawanta sta- 
nowczego odporu każdej dye 


- stwo wyborcze, 


dla szpiegów i bandytów 


-morderców Martyki 


wersyjnej, kłamliwej plotce, 
od pilnego strzeżenia tajemni- 
cy służbowej i państwowej, od 
troskliwej ochrony własności 
społecznej, od  paraliźowania 
w zarodku każdej próby sabo- 
tażu, czy dywersji. 


Wreszcie jeszcze jedną, bo- 
dajże najważniejsza, nauka z 
procesu. Wykazał on, że kula, 
która położyła kres życiu Ste- 
fena Martyki, b. członka 4K, 
który odnalazł drogę służenia 
ojczyźnie, wybitnego pracow- 
nika teatru i radia miała szer- 
szy cel. Kula ta miała sterro- 
ryzować szerokie kręgi inteli- 
gencji polskiej, skłonić ją do 
zejścia ze wspólnej z klasą ro- 
botniczą drogi, rozbić jedność 
narodu. Tego celu jednak ku- 
la: ta mnie dosięgła, „wprost 
przeciwnie, inteligencja pra- 
cująca zespoliła się jeszcze sil- 
niej z klasą robotniczą i chtop- 
stwem. Ten, szerzej pojęty, cel 
kuli pokazał nam dobitnie iak 
śmiertelny nasz wróg — impe- 
rializm amerykański — pani- 
cznie boi się jedności naro- 
du Ma to szczególne znacze- 
nie w warunkach toczącej się 


obecnie kampanii wyborczej. 
Dotychczasowy jej przebieg 
pokazał naocznie, że inteli- 


gencja polska jest w sposób 
mierozerwalny związana ze 
swymi braćmi. robotnikami i 
chłopami we Froncie Narodo- 
wym. Zakończony w dniu 
wczorajszym proces morder- 
ców Stefana Martyki uczy ko- 
nieczności wszechstronnej o0- 
chrony tej jedności inteligen- 


cj z "narodem, silniejszego 
zwarcia szeregów frontu Na» 
rodowego w walce o zwycię= 


J. F.Ch,. 


Wrocław — miasto rozkwitu 
polskiej kultury 


zdjęciu: 


fragment Ratusza. 
pochodząca z początku 
XVI wieku. 

CAF — fot. Mottl 


Opolan 


udział 


manifestacji 


św. Anny 


były, są i będą zawsze ziemią= 
mi polskimi, wbrew zakusom 
imperialistów. 

Przemówienie sekretarza 
Nowaka przerywane było wię- 
lokrotnie entuzjastycznymi ©= 
krzykami na cześć Frontu Na- 
rodowego, Prezydenta Bole- 
sława Bieruta, na cześć Cho 
rążego pokoju, wielkiego przy= 
jaciela Polski — Józefa Stall- 
na. 

Gorąco przyjęły zebrane tłu= + 
my -manifestujących wystą= 
pienie przedstawiciela Woj, 
Zarz. ZMP Władysława 
Ciomperlika, rdzennego Opo+ 
lanina. ża” 

Wzruszający był moment 
wystąpienia starej działaczki 
robotniczej, 80-letniej Pauliny 
Wagner. Przemówienie Wag- 
nerowej, która opowiadała o 
swej współpracy z Karolem 
Liebknechtem i Różą Luksem- 
burg, wywayło duże wrażenię 


„na zebranych, 


Władysław 


Małwi 
LA L . . 
wsród młodzieży 
r ... 
łódzkiej 
W ramach szeregu odczytów) 
wygłaszanych przez działaczy 
Związku Młodzieży Polskiej 
dla młodych robotników, ucz= 
niów i studentów, w ubiegłą 
sobotę odbyły się dwa odczyty 
Władysława Matwina — prze- 
wodniczącego Zarządu Głów-$ 
nego ZMP, kandydata na po 


sła do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. 


Odczyt „O postawie moral- 
nej ZMP-owca* zgromadził 
liczne rzesze młodzieży w au= 
li Politechniki Łódzkiej. Rów= 
nież z wielkim zainteresowa- 
niem spotkał *się drugi odczyt 
— „O Programie Wyborczym 
Frontu Narodowego“ — zor- 
ganizowany dla młodzieży 
ZPW im. Gwardii Ludowej. 

Zebrana na odczytach mío- 
dzież zgotowała prelegentowi 
serdeczną owację. 


Narada 
aktywu 
(eramiki czerwonej 


W sali konferencyjnej Pre- 
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łodzi odbyła się 
narada aktywu przedsię- 
biorstw ceramiki czerwonej. 
W naradzie brał udział przed- 
stawiciel. Ministerstwa. Drob- 
nej Wytwórczości, tow. Ró- 
życki. Omówiono na niej za- 
gadnienia związane z realiza- 
cją planów państwowych w 
poszczególnych cegielniach. W 
dyskusji zwrócono szczególną 
uwagę na konieczność pełnego 
wykorzystywania sprzętu tech- 
nicznego i urządzeń, celem 
odrobienia jeszcze w bieżą= 
cym roku poważnych  zale= 
głości, wynoszących około 16 
mil. cegieł, Wskazywano. też 
1a niedostateczną opiekę t 
troskę o robotników, zatrud= 


i| nionych w przemyśle cera» 


micznyrm 


STR. 2 


OBYWATELE! 

Przeszło siedem lat minęło 
od chwili, gdy w rezultacie 
rozgromienia hitlerowskiej 
Trzeciej Rzeszy przez Zwią= 
zek Radźłecki, w rezultacie o- 
kupionych wielkimi ofiarami 


zwycięskich walk bohaterskiej: 


Armii Radzieckiej, u której 
boku walczyły nad Odrą, nad 
Nysą i w Berlinie I i II Armia 
Polska, Ziemie Odzyskane 
wróciły do Polski. Składamy 
głęboki hołd pamięci bohate- 
rów, poległych w walkach o 
rozgromienie hitlerowskiego 
faszyzmu, o wyzwolenie ziem 
polskich, o wyzwolenie i zjed- 
noczenie z Polską Ziem Od- 
zyskanych, żołnierzy bohater- 
skiej Armii Radzieckiej, żoł- 
nierzy Wojska Polskiego. Nie 
zapomnimy nigdy tych histo- 
rycznych dni I połowy 1945 r. 
kiedy w myśl genialnego pla- 
nu stalinowskiego i pod kie- 
rownictwem  Generalissimusa 
Stalina wojska radzieckie, do- 
woadzone przez słynnych mať- 
szałków: Koniewa, Żukowa, 
Rokossowskiego, nieodżałowa- 
nej pamięci marszałka Czer- 
niachowskiego — w druzgo- 
cącej ofensywie na całym 


Na 


froncie od Morza Bałtyckiego 
sż do Karpat złamały opór 
hord hitlerowskich we Wschod= 
nich Prusach i nad Wisłą — 
wyzwoliły Warszawę i cen- 
tralne ziemie mig a na- 
stępnie mocnymi erzenia= 
mi wdarły się na Śląsk, Pó-. 
morze Zachodnie i oswobó= 
dziły kraj aż po Odrę. 

Kiedy Polska Ludowa obcj- 
mowała tę ziemie z powrotem 
po kilkusetletnim panowaniu 
niemieckich margrabiów i 
krzyżaków, pruskich junkrów 
i baronów przemysłowych, zie- 
mie te były wyludnione i 
straszliwie zniszczone przez 
cofające się armie hitlerow= 
skie. 

Na istniejących przed wojną 
na tych ziemiach 9.255 zakła- 
dów przemysłowych 1 rze- 
mieślniczych 6.727 było znisz= 
czonych, 

W miastach Ziem Odzyska- 
nych zrujnowanych było około 
150 tys. budynków o łącznej 
kubaturze 305 miln. metrów 
sześciennych. Wskutek tych 
zniszczeń ilość izb mieszkal- 
nych zmniejszyła się o 2.666 
tys. Około 30 procent zagród 
wiejskich było zniszczonych. 


piastowskich ziemiach 


nad Odrą, Nysą i Bałtykiem 
rozkwita dziś bujne życie 


Dziś Ziemie Odzyskane żyją 
pełnią życia gospodarczego 1 
kulturalnego, zespolone z po- 
zostałymi częściami Polski w 
jeden organizm polityczny i 
gospodarczy, w  zjednoczoną 
na zawsze Polską Rzeczpos- 
politą Ludową. 

W' ciągu tych 7 lat dokona- 
liśmy wielkiego historycznego 
dzieła zaludnienia, zagospoda- 
rowania i zespolenia z resztą 
kraju Ziem Odzyskanych. 

Gdy Polska wróciła nad O- 
drę i Nysę, na terenach Ziem 


Odzyskanych zńajdówało się - 


około 1 miliona polskiej lud- 
ności, która oparła się nacis- 
kowi germanizacji. W ciągu 
kilku następnych lat Polsza 
Ludowa przeprowadziła nie- 
znaną w historii w takiej skali 
i w tak krótkim czasie akcję 
osiedleńczą. Dziś mieszka i 
pracuje na Ziemiach Odzys- 
kanych 7 milionów Polaków. 


Małorolni i bezrolni chłopi 
polscy nie potrzebują już cho“ 
dzić „na saksy”, aby za niskie 
płace pracować na kapitali- 
stów i junkrów. Na Ziemiach 
Odzyskanych 483.300 rodzin 
chłopskich otrzymało od pań- 
stwa ludowego własne gospo- 
darstwa o łącznej powierzchni 
przeszło 4 milionów ha. Na te- 
renie Ziem Odzyskanych ist- 
nieje i rozwija się 4.357 pań- 


stwowych gospodarstw ról- 
nych o ogólnym obszarze 
gruntów 1.9/3.064 ha. Ziemie 


Odzyskane przodują dziś całe- 

u krajowi w rozwoju spół- 
dzielczości produkcyjnej. Ok. 
2.060 spółdzielni produkcyj- 
nych, zrzeszających blisko 50 
tysięcy gospodarstw chłop- 
skich, rozwija swą gospodarkę 
na obszarze blisko 500.000 na. 
Państwo ludowe dla obsługi 
tych spółdzielni zorganizowało 
138 Państwowych Ośrodków 
Muszynowych, rozporządzają- 
cych. w przeliczeniu na ciąg- 
niki omocy 15 KM, 5.424 ciąg- 
nikami, Łączna liczba ciągni- 
ków POM i Państwowych G9- 
spodarstw Rolnych na Zie- 
miach Odzyskanych wynosi w 
przeliczeniu na ciągniki o mo- 
cy 15 KM — około 22 1 pół ty- 
siąca. 

Mamy za sobą poważne 9- 
siągnięcia w dziedzinie po- 
większenia powierzchni u- 
prawnej, likwidacji odłogów i 
ugorów, podniesienia plonów i 
rozwoju hodowli. Zlikwidowa- 


liśmy przeszło 3 i pół miliona 
hektarów odłogów, o tyleż po- 
większyliśmy obszar zasiewów. 
W ciągu lat od 1946 do 1952 r. 
powierzchnia uprawy pszeni- 
cy wzrosłą o 27 tys. ha, zyta 
<— o 536 tys. ha, owsa — o 172 
tys. ha, ziemniaków — o 297 
tys. ha, roślin pastewnych — 
o 378 tys, ha, powierzchnia bu- 
raków cukrowych —o 85,5 tys. 
ha. i 

Powierzchnia uprawy roślin 
strączkowych jadalnych wzro- 
sła pięciokrotnie, roślin olei- 
stych przeszło dziesięciokrot- 
nie, lnu i konopi — jedenasto- 
krotnie, powierzchnia uprawy 
polowej warzyw sześcio= 
krotnie. 

Wzrosły również znaczn:e 
plony z każdego hektara. W 
ciągu czterech lat od 1947 do 
1951 — plony pszenicy wzro- 
sły przeciętnie o 31 proc. (w 
tym pszenica ozima 0 57,4 
proc.), plony żyta — o 32 proc. 
plony buraków cukrowych w 
r. 1950 wzrosły o 33,6 proc. w 
porownaniu z rogiem 1947. 

Przeprowadziliśmy meliora- 
cję na obszarze ok. 500 tys. ha 
gruntów ornych. Odwodniliś- 
toy Żuławy. Zelektryfikowaliś- 
my ok. 300 tys. zagród. Zbu- 
dowaliśmy od nowa służbę 
weterynaryjną. 

W rezultacie rozwoju rolnic- 
twa zwiększyła się rola Ziem 
Odzyskanych w zaopatrzeniu 
kraju w zboże towarowe. W 
roku gospodarczym 1951—52 
Ziemie Odzyskane dostarczyły 
w stosunku do całego kraju 
37,3 proc. zboża towarowego i 
34,3 proc. ziemniaków towaro- 
wych. 

Szybko rozwija się hodowla. 
Od r. 1946 do roku 1952 ilość 


koni wzrosła o 327 tysięcy, 
bydła o 900 tysięcy, trzody 
chlewnej o 1 mil. 650 tys, 
sztuk, owiec — © 570 tys. 
sztuk. 


Obecnie udział Ziem Odzys= 
kanych w ogólnopolskiej pro- 
dukcji mięsa towarowego wy- 


nosi 28,5 proc, w produkcji 
mleka towarowego — 32,6 
proc. 


Dalsza walka o pełne wyko- 
rzystanie możliwości wzrostu 
produkcji rolnej jest naczel- 
nym zadaniem chłopów indy-. 
widualnych, chłopów spół- 
dzielców, robotników  pań- 
stwowych gospodarstw rolnych 
i państwowych ośrodków ma- 
szynowych. 


Wielka rola przemysłu 
Ziem Odzyskanych 
w gospodarce Polski Ludowej 


Wspólnym wysiłkiem pol- 
skich robotników, techników i 
inżynierów odbudowaliśmy z 
ruin zakłady przemysłowe, u- 
ruchomiliśmy je i znacznie 
zwiększyliśmy produkcję. Dziś 
przemysł Ziem Odzyskanych 
żyje pełnią życia i odgrywa 


wielką rolę w gospodarce Pol-, 


ski Ludowej. O rozwoju prze- 
mysłu Ziem Odzyskanych 
świadczy wzrost zatrudnienia 
w przemyśle na tych terenach. 
We wrześniu 1945 r. na Zie- 
miach Odzyskanych pracowa- 
ło w przemyśle tylko 8.000 ro- 
botników-Polaków. 

Na I zjeździe przemysłowym 
Ziem Odzyskanych we wrześ- 
niu 1945 roku tow. Mine po+ 
stawił zadanie zorganizowania 
przesiedlenia w ciągu roku 
150 tysięcy robotników, dla 
uruchomienia zakładów prze- 
mysłowych. Na II zjeździe 


przemysłowym Ziem Odzys- 
kanych w r. 1946 stanęło za- 
danie dalszego zatrudnienia w 
przemyśle Ziem Odżyskanych 
w ciągu 1947 r. 60 tys. „ludzi. 

Obecnie w przemyśle Ziem 
Odzyskanych pracuje 560 tys. 
robotników i pracowników u- 
mysłowych. 

Na I zjeździe przemysło- 
wym Ziem Odzyskanych 09- 
stawiono zadanie koncentro- 
wania wysiłku na odbudowie 
symbolicznego obiektu, jakim 
była Państwowa Fabryka Wa- 
gonów we'Wrocławiu. Na II 
zjeżdzie przemysłowym Ziem 
Odzyskanych stanęło już za- 
danie odbudowy siedmiu 
sztandarowych zakładów. 

Od tego czasu odbudowaliś- 
my setki Zakładów przemysło- 
wych. 

Pafawag wyrósł na jedną z 
największych fabryk wagonów 


w Europie. Odbudowaliśmy | 
uruchomiliśmy kopalnie Śląs- 
ka Górnego i Zagłębia Wał- 
brzyskiego, odbudowaliśmy i 
rozbudowaliśmy huty Śląska 
Górnego i Opolskiego. |. 

Odbudowaliśmy i rozbudo- 
wujemy nadal wielkie zakłady 
chemiczne w Brzegu, przemysł 
okrętowy Gdańska i Szczecina, 
przemysł maszynowy Wrocła- 
wia i Elbląga, przemysł włó- 
kienniczy Zielonej Góry i 
Dzierżoniowa, przemysł elek- 
trotechniczny Wrocławia. W 
ub. r. uruchomiliśmy wielką 
cementownię „Odra* w Opo- 
lu, Zakłady Włókien Sztucz- 
nych w Gorzowie, nowoczesną 
fzbrykę kwasu siarkowego w 
Wizowie. Tylko w tym roku 
spośród wielkich obiektów u- 
ruchomiiśmy Fabrykę Włó- 
kien Sztucznych w Jeleniej 
Górze, II etap największej w 
Polsce elektrowni wodnej w 
Dychowie, pierwsze obiekty 
Zakładów  Koksochemicznych 
w Blachowni, w okresie uru 
chomienia znajduje się wielka 
walcownia-zgniatacz w hucie 
„Bobrek“. 

Już w 1947 r. udział prze= 
mysłu Ziem Odzyskanych w 
ogólnej wartości produkcji 
przemysłowej całego kraju 
stanowił blisko 22 proc. 

W roku 1952 udział przemy- 
słu Ziem Odzyskanych w o0- 
gólnej wartości produkcji prze- 
mysłowej wynosi ponad 24 


proc. 
Od r. 1947 do r. 1952 wartość 


Dawniej — w 


produkcji przemysłowej na 
Ziemiach Odzyskanych wzrřo- 
sła przeszło trzy razy. 

W poszczególnych dziedzi- 
nach przemysłu, jak np. prze- 
mysł węglowy, koksochemicz- 
ny i gazowy, kopalnictwo rud, 
szereg gałęzi przemysłu ma% 
szynowego i chemicznego, 
przemysł materiałów budow= 
lanych, drzewny, przemysł włó- 
kienniczy, skórzany, ceramiki 
szlachetnej, niektóre gałęzie 
przemysłu rolno-przetwórcze- 
go, rola Ziem Odzyskanych w 
gospodarce polskiej jest zna- 
cznie większa, i 


Nie poprzestajemy na zwy- 
kłej odbudowie przemysłu 
Ziem Odzyskanych, na zwyk- 
łym odtworzeniu tego, co tu 
było za czasów rządów jun- 
krów pruskich i baronów 
przemysłowych, 

Nasz przemysł na Ziemiach 
Odzyskanych rozwija się jako 
wielki przemysł socjalistyczny, 
rozwija się na podstawie naj- 
bardziej nowoczesnej techniki, 
rozwija się w sposób planowy 
1 harmonijny, zgodny z po- 
trzebami całego społeczeństwa. 
Przemysł niemiecki na Zie- 
miach Odzyskanych, jak każ- 
dy przemysł kapitalistyczny, 
rozwijał się w sposób bezpla- 
nowy i chaotyczny. Wąskie in- 
teresy właścicieli fabryk dyk- 
towały rozwiązania nieracjo- 
nalne i zacofane, powodowały 
niewykorzystanie możliwości 
produkcyjnych. 


służbie agresji 


przeciwko Polsce i ZSRR, 
dziś - w służbie pokoju 


Ziemie Odzyskane w ra- 
mach Rzeszy Niemieckiej sta- 
nowiły peryferię gospodarczą, 
Hinterland, którego zadaniem 
było dostarczać siły roboczej 
zachodnim Niemcom i uzupeł- 
niać wszechpotężne koncerny 
Ruhry. RA 

Przemysł włókienniczy bo- 
rykał się z ciągłymi trudnoś- 
"ciami zbytu wobec 'konkuren- 
cji przemysłu z innych części 
„Niemiec. Wiele zakładów prze- 
mysłowych na Ziemiach Od- 
zyskanych było zacofanych i 
przestarzałych, a postęp tech= 
niczny nie opłacał się w wa- 


runkach gospodarki kapitali- 
stycznej. 
Dlatego nie — po prostu 


odbudowujemy, ale — rozbu- 
dowujemy i przebudowujemy 
przemysł Ziem Odzyskanych, 
dostosowując go do potrzeb 
planowej gospodarki  socjali- 
stycznej, rekonstruując go zgo- 
dnie z wymagahiami rozwija- 
jącej się naszej gospodarki 
narodowej. 

Za czasów panowania junk- 
rów. pruskich i niemieckich ba- 
ronów przemysłowych i szcze- 
gólnie w okresie hitlerowskim, 
przemysł Ziem Odzyskanych, 
coraz bardziej nabierał cha- 
rakteru kuźni wojennej, arse- 
nału agresji przeciwko Polsce 
i Związkowi Radzieckiemu. 

Rzecz jasna, że taki wojen- 
no - niewolniczy charakter 
przemysłu nie mógł być przez 


nas utrzymany. W naszych rę- 
kach socjalistyczny przemysł 
Ziem Odzyskanych pracuje dla 
pokoju, dla pokojowego roz- 
woju całej naszej gospodarki, 
dla zaspokojenia potrzeb sze- 
rokich mas pracujących. Jest 
to przemysł socjalistyczny, a 
klasa robotnicza, państwo lu- 
dowe jest gospodarzem zakła- 
dów przemysłowych, dlatego 
też troska o człowieka, o ul- 
żenie mu pracy, 6 polepszenie 
jego warunków bytowych, sta- 
ła się zasadniczym wskazą= 
niem przy opracowywaniu 
projektów rozbudowy i prze- 
budowy zakładów Ziem Od- 
zyskanych. a 
Odbudowany przez nas prze- 
mysł Ziem Odzyskanych pra- 
cujè nie tylko dla dobra na- 


"szego narodu, bierze on udział, 


jak np. przemysł węglowy, 
przemysł chemiczny, przemysł 
taboru kolejowego i okręto- 
wy, przemysł włókienniczy i 
ceramiki szlachetnej, w wy- 
mianie międzynarodowej, a 
przez to przyczynia się do za- 
cieśnienia naszych związków 
gospodarczych ze Związkiem 
Radzieckim, z Niemiecką Re- 
publiką Demokratyczną, z eu- 
ropejskimi kraja demokra- 
cji ludowej, Chinami Ludowy- 
mi, a także do rozszerzenia 
wymiany handlowej ze wszyst- 
kimi krajami, niezależnie od 
ustroju, pragnącymi rozszerze- 
nia i ożywienia pokojowych 
stosunkówgjhandlowych. 


"Po raz pierwszy w dziejach 
staliśmy się państwem 
naprawdę morskim 


Aby przyspieszyć rozwój go 
spodarczy Ziem Odzyskanych, 
dokonaliśmy ogromnego wkła- 
du w odbudowę zniszczonej 
sieci kolejowej. Odbudowaliś- 
my 2.897 km torów głównych, 
co stanowi 76 proc. ogólnej i- 
lości torów głównych odbudo- 
wanych w całym kraju, zbu- 
dowaliśmy 130 km nowych to- 
rów głównych, odbudowaliś- 
my 22.000 mb mostów kolejo- 
wych. 

Zbudowaliśmy nową linię 
kclejową Pyskowice — Lubl!- 


„nec, długości 49 km. Przewo- 


zy kolejowe pasażerskie na 
Ziemiach Odzyskanych wzrór 
sły od roku 1946 do 1951 o 
345,4 proc., gdy w całym kra- 
ju wzrosły o 170 proc. W tym 
samym czasie przewozy towa- 
rowe wzrosły o 354 proc., gdy 


w całym kraju wzrosły o 147, 


proc. W latach 1948 — 1951 
odbudowano lub gruntownie 
przebudowano na Ziemiach 
Odzyskanych 5.254,5 km dróg 
o twardej nawierzchni, zbu- 


dowano 215 km nowych dróg 


o twardej nawierzchni. Uru- 
chomiono na nowo komunika- 


cję autobusową i publiczny 
transport samochodowy. Pań- 
stwowa Komunikacja Samo- 
chodowa obsługuje dziś 250 
linii, wykonując miesięcznie 
prawie 1,5 miliona wozokilu- 
metrów i przewożąc ponad 25 
miliona pasażerów. Uruchn- 
miono stacje obsługi i war- 
sztaty naprawcze  samocho- 
dów. Żegluga śródlądowa na 
Gdrze zwiększyła w 
1946 — 1951 dziesięciokrotnie 
ilość przewiezionych pasaże- 
rów i sześciokrotnie ilość 
przewożonych ładunków. 

Port szczeciński nie tylko 
odbudowaliśmy ze zniszczeń 
wojennych, ale zainstalowali- 
śmy w nim najbardziej no= 
woczesny taśmowiec dla prze- 
ładunku węgla. 
śmy w Świnoujściu całkowi- 
cie nową bazę rybołówstwa 
dsiekomorskiego. Stan naszej 
morskiej floty handlowej jest 
dziś blisko trzykrotnie więk- 
szy niż przed wojną, a statii 
nesze po raz pierwszy w hi- 
storii wyszły na dalekie mo- 
rza i oceany. 


Imponujący rozkwit 
kultury narodowej 


W ciągu 7 lat powójennych 
Ziemie Odzyskane nie tylko 
różwijały się pod względem 
gospodarczym, ale także pod 


względem kulturalnym. W r 
1951 działało już na terenach 
Ziem Odzyskanych 18 teatrów 
zawodowych © 6,5 tys. miejse. 


GŁOS ROBOTNICZY 


latach_ 


Zbudowali- 


[Przed wojną w 1935 r, było na 
tych terenach 460 kin. W roku 
1951 działało już 580 kin sta- 
łych w mieście i na wsi o 
łącznej ilości ponad 145 tys. 
miejsc. Czynnych jest 35 mu- 
eów, które w r. 1951 zwie- 
ziłó przeszło 6,5 „miliona 
osób. Istnieje 1.435 bibliotek 
publicznych (wojewódzkich, pó- 
wiatowych, miejskich i gmin- 
nych) z blisko 5 tys. punktów 
o 4.260 tys. tomów, tysiące 
bibliotek szkolnych, bibliotek 
związków zawodowych, , Zw. 
Sam. Chł, bibliotek facho- 
wych. Liczba przedszkoli w 
ciągu 5 lat (1946 — 1951) 
wzrosła z 569 na 2.368, a więc 
4 razy, „a liczba dzieci w 
przedszkolach powiększyła sę 
2 29.508 ma 91.376. Liczba 
szkół ogólnokształcących stop- 
nia podstawowego wzrosła z 
2.845 w róku szkolnym 1945-46 


spoliiej 


do 6.102 w roku szkolnym 
1951-52, a liczba uczniów w 
tym samym czasie zwiększyła 
sę z 309.101 na 560.236. Liez- 
ba uczniów w klasach liceal- 
nych wzrosła z 19.691 w 
1945-46 na przeszło 32 tys. w 
r. 1951-52. W szkołach zawo- 
dowych na Ziemiach Odzy- 
skanych uczyło się w roku 
szkolnym 1945-46 10.213 
uczniów, w roku szkolnym 
1951-52 blisko 15 razy więcej 
— bo 146.828 uczni. Szczeg5l- 
rie imponujący jest rozwój 
szkolnictwa wyższego na %ie- 
miach Odzyskanych. 


Ogólna ilość studentów w 
roku szkolnym 1939-40 wy- 
nosiła 3.902. [Ilość studen- 
tów szkół = wyższych na 
Ziemiach Odzyskanych w u- 
biegłym roku szkolnym wyn3- 
siła 36.746. 


W trosce o zdrówie 
człowieka pracy 


Poważny wysiłek został 
włożony w rozbudówę placó- 
wek ochrony zdrowia. Ma 
już na Ziemiach Odzyskanyc 
blisko 37.000 łóżek szpital- 
nych, ponad 5.800 łóżek w sa- 
natoriach  przeciwgruźliczych, 
przeszło 6.000 miejsc w sana- 
toriach uzdrowiskowych, 330 
ośrodków zdrowia, 694 ambu- 
latoria przy zakładach pracy, 


109 przychodni  specjalistycz- 
nych. i 
Służba Zdrowia `na Zie- 


miach Odzyskanych liczy już 
2.756 lekarzy medycyny, 655 
lekarzy dentystów, 605 farma- 
ceutów, 9.729 pielęgniarek i 
1.921 położnych. 

Ludność Ziem Odzyskanych 
szybko wzrasta i już w nie- 
długim czasie przekroczy i 
pozostawi „za sobą cyfry 
przedwojenne, Gwarancją te- 
go jest przede wszystkim 
wspaniałę, szybkie tempo 
przyrostu naturalnego. Przy- 
10st naturalny na Ziemiach 
Odzyskanych jest wyższy niż 


przecietny w całym kraju, a 
o wiele wyższy niż przed 
„wojną na tych terenach. Gdy 
przed wojną w r. 1939 przy= 
rost naturalny na tych tere- 
nach wynosił około 10 na ty- 
siąc mieszkańców. a w okre= 
sie kryzysu w roku 1933 nie 
przekraczał nawet 6 na tysiąc 
mieszkańców, po wojnie przy- 
rost naturalny na Ziemiach 
Odzyskanych wyniósł w T. 
1947 — 20,6, w 1948 — 25,5, w 
1049 — 246, w 1950 — 27,6. 
w 1951 27,5 na tysiąc 
mieszkańców. - 
Te cyfry przyrostu natural- 
nego, należące do najwyższych 
na świecie świadczą o stałym 
polepszaniu się warunkow 
gospodarczych i zdrowotnoś- 
ci na Ziemiach Odzyskanych, 
w rezultacie planowej polityki 
państwa ludowego. Szybki 
przyrost naturalny jest p9- 
ważnym czynnikiem dalszego, 
szybkiego . zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych, rozwoju 
rolnictwa i przemysłu. 


— 


Dzięki zwycięstwu ZSRR 
urzeczywistniły się historyczne 
dążenia ludu polskiego 


Polska ludność Ziem Od- 
zyskanych rośnie i będzie ro- 
sla wbrew  zachodnio-nie- 
mieckim rewizjonistom i ich: 
protektorom. Począwszy od 
połowy XIX wieku na tereny 
Ziem Odzyskanych nie tylko 
nie przybywała ludność, ale 
wręcz przeciwnie znane 
tu było zjawisko ucieczki ze 
Wschodu „Ostflucht". 

Dopiero teraz po zjednocze- 
ńiu z resztą ziem polskich, w 
ramach wolnej i zjednoczonej 
Polski Ludowej ziemie te zy- 
skały możność wszechstronne= 
go rozwoju, wszechstronnego 
wykorzystania swych bogactw 
naturalnych i swych reżerw. 

Jeżeli w ciągu kilku. lat 
mogliśmy dokonać tak wiel- 
kiego dzieła zaludnienia 
i zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych, historycznego 
dzieła, z którego naród nasz 
może być dumny, to dlatego, 
że powrót Ziem Odzyskanych 


. do Polski był urzeczywistnie- 


niem historycznych dążeń i 
pragnień- narodu polskiego, 
dlatego, że Polska wróciłdlina 
te ziemie nie jako ństwo 
wyzyskiwaczy, ‘nie. jako stare 
państwo szlacheckie lub ka- 
pitalistyczno - _ obszarnieze, 
lecz jako Polska Ludowa, 
jako państwo, "w którym 
władza należy do ludu pracu- 
jącego miast/i wsi. dlatego, że 
Polska wróciła tu nie jako si- 
ła reakcyjna, lecz jako siła 
postępowa, mająca za sobą pô- 
parcie całego obózu pokoju i 
postępu, dlatego, że Polska 
wróciła na te ziemie w wyni- 
ku rozgromienia hitleryzmu 


przez zwycięski Związek Ra- 
dziecki, w wyniku zwycię= 
stwa nurtu postępowego w 
dziejach naszego narodu, 

Zjednoczenie Polski — po- 
wrót do Polski naszych sta- 
rych ziem zachodnich i pół- 
nocnych jest nierozerwalnie 
związany ze zwycięstwem po- 
stepowego, plebejskiego nur- 
tu w dziejach naszego naro- 
dy. 

Zwycięstwo nurtu postępo= 
wego w dziejach Pólski jest 
nierozerwalnie związane ze 
zwycięstwem w skali między- 
narodowej obozu postępu, za- 
początkowanym przez Wielką 
Rewolucję Październikową, 
stanowiącą punkt zwrotny w 
dziejach ludzkości. 

Jeżeli mogliśmy tak szybko 
zaludnić, odbudować i zago- 
spodarować Ziemie Odzyska- 
ne, to dlatego, że nie byliśmy 
osamotnieni, że korzystąliśmy 
ź braterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego, że nawiązaliśmy 
ścisłą, wzajemną współpracę z 
krajami demokracji ludowej. 

Dalsze porywające perspek- 

tywy rozwoju Polski są nie- 
rozdzielnie związane z dal- 
szym zwycięskim rozwojem 
obozu pokoju i socjalizmu. 
_ Na tym polega nie tylko na- 
rodowe ale i międzynarodowe 
znaczenie powrotu Ziem Od- 
zyskanych do Polski i ich dal- 
szego rozwoju. 

Mając tę świadomość, tym 
pewniej będziemy szli na- 
przód, tym pewniej, z tym 
większym rozmachem będzie- 
my rozwijali siły wytwórczą 
i kulturę Ziem Odzyskanych. 


Podniesienie wydajności z ha 


i rozwój 


- 


hodowli 


- głównym zadaniem rolnictwa 


Na pierwszy plañ- wysuwa 
się zadanie intensyfikacji go- 
spodarki rolnej na Ziemiach 
Odzyskanych, pełnego wyko= 
rzystania istniejących rezerw, 
znacznego podniesienia plo- 
nów otrzymywanych z każde- 
go hektara ziemi, a. przede 
wszystkim wydatnego rozwo- 
ju hodowli w oparciu o boga- 
tą bazę paszową Ziem Odzy- 
skanych. 

W ramach zapoczątkowanej 
w br. na howych podstawach. 
akcji osadnictwa rolniczego 
osiedlono już 5178 rodzin w 
gospodarstwach  indywidual- 
nych, w PGR i spółdzie'niach 
produkcyjnych. Jest to oczy- 
wiście dopiero początek tej 


akcji. Winna ona być i bę- 


dzie kontynuowana i rozsze” 
rzana w następnych latach. 
Obok osadnictwa indywi- 


dualnego należy propagować 
osadnictwo w spółdzielniach 
i osadnictwo robotnicze w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych, przygotowując co- 
rocznie odpowiedni zasób 
mieszkań dla nowych człon- 
ków spółdzielni produkcyj- 
nych i robotników rolnych. 


Obok osadnictwa ważne iest 
przyśpioszenie ł pogłębienie 
mechanizacji rolnictwa na Zie- 
miach Odzyskanych. / 

W okresie bieżącego dzie- 
sięciolecla powinniśmy zukoń- 
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czyć elektryfikację wst ma 
Ziemiach Odzyskanych i wy- 
korzystać energię w poważnej 
skali dla “celów produkcyj- 
nych. i 

Na terenach Ziem Odzyska- 
nych istnieją jeSłęze dość du- 
żę obszary niedostatecznie wy- 


Żadna siła nie zdoła osłabić jedności narodu 
w walce o nienaruszalną cało 
Polskiej Rzeczypo 


Z przemówienia wicepremiera Stefana Jędrychowskiego na Kongresie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu 


ść zjednoczonych ziem 
udowej. 


korzystanych łąk i twis 
które po E tiwa dze fei, 
lioracji mogą stanowić wspa- 
niałą bazę paszową dla rots 
woju hodowli, a w szczególno= 
ści dla organizacji wielkich 
państwowych gospodarstw lo- 
dowlanych. 


_ Wielkie zakłady przemysłowe 
wniosą nawe Życie ` 
w rolnicze tereny 


Kluczowe znaczenie dla u- 
przemysłowienia Ziem Odzys- 
kanych będzie miała oczywiś- 
cie budowa, odbudowa i roz- 
budowa wielkich zakładów 
przemysłowych, zwłaszcza w 
oparciu o miejscową bazę su- 
TOWCOWĄ. 

W drugiej połowie Planu 
Sześcioletniego i w okresie na- 
stępnego Planu Pięcioletniego, 
uruchomimy na Ziemiach Od- 
zyskanych trzy nowe kopalnie 
węgla kamiennego — kopalnię 
„Gigant* w roku 1953, kopal- 
ńię „Julian“ w roku 1954 i ko- 
palnię „Gliwice" II w 1958 r. 

Rozbudujemy produkcję wę* 
gla brunatnego. M. in. w Tu- 
rowie powstanie utwardzalnia 
węgla brunatnego dla przygo- 
towania go do wytlewania. 
Zbudujemy szereg baterii kok- 
sowniczych. 

W dziedzinie energetyki — 
zakończymy w Planie 6-letnim 
rozbudowę wielkich elektrow- 
ni, jak Miechowice, Zabrze, 


Elbląg, Szęzecin, Czechnica. 

Zakończ rozbudowę za- 
głębia miedz 4 okregu prze- 
mysłowego w zathodniej czę= 
ści województwa wrocław=. 
skiego. 

W szybkim tempie rozbudu- 
je się w Planie 6-letnim prze- 
mysł okrętowy — w Gdańsku 
i Szczecinie będzie się rozwi= 
jał nadal w okresie następne- 
go Planu 5-letniego i niewąt= 
pliwie powoła do życia szereg 
zakładów przemysłowych, pro- 
dukujących urządzenia i sprzęt 
okretowy. 

W najbliższych latach za- 
kończymy budowę szeregu 
wielkich obiektów przemysłu 
chemicznego na Ziemiach Od- 
zyskanych, 

W oparciu © bogatą bazę 
surowcową rózbudujemy szcze- 
gólnie przemysł _ materia- 
łów budowlanych. Zbudujemy 
nówe zakłady przemysłu lėk- 
kiego i zwiększymy produkcją 
istniejących. 


Nowe linie kolejowe ` 


i szlaki 


wodne 


ułatwią obrót towarowy 


Ważnym zadaniem jest roz-, 
budówa i usprawnienie istnie- 
jącej sieci komunikacji iprzy- 
stosowanie do. tych. zadań, 
które ma spełniać — najkrót- 
szego i najsprawniejszego po- 


łączenia "Ziem Odzyskanych z 


centralnymi częściami kraju i 


przede wszystkim ze stolicą, 
ułatwienia komunikacji z Cze- 
chosłowacją i NRD oraz tran- 
zytu z krajów demokracji lu- 
dowej przez porty polskie, po-' 
łączenia ośrodków przemysło- 
wych i  administracyjnych 
Ziem Odzyskanych pomiędzy 
sobą, najlepszego powiązania 
wsi z miastem. 

Dokończymy odbudowy mo- 
stów kolejowych i drogowych 
przede wszystkim przez Odrę 
i Nysę. Zwiększymy troskę © 
stan dróg, o ich utrzymanie i 


konserwację. 
Rozwiniemy komunikację 
samochodową, uruchomimy 


nowe stacje obsługi samocho- 
dów i warsztaty naprawcze. 
Zgodnie z Programem Wy- 
borczym Frontu Narodowego 
nowy Plan 5-letni oznacza za- 


początkowanie wielkich by- 
dów wodnych, rozwiązujących 
w sposób kompleksowy ' zaga- 
<luienie  wykorzygtania aa 
bów wodnych dla celów ener- 
getycznych, zagadnienia od- 
wadniania i nawadniania w 
rolnictwie, transportu wodne= 


go, zaopatrzenia w wodę miast ` 


i przemysłu oraz rozwoju ry= 
bołówstwa śródlądowego. 

W ramach wielkiego planu 
rekonstrukcji polskiego syste- 
mu wodnego  przebudujemy 
kanał bydgoski, aby udostęp- 
nić go dla większych statków 
i barek, a jednocześnie wyko- 
rzystać spadki wodne dla ce- 
lów energetyki 1 przeprowa- 
dzić meliorację przyległych te= 
renów rolnych, Zapoczątkuje= 
my pracę nad budową kanału 
Wisła — Odra, w górnym bie= 
gu tych rzek, jako najkrótsze= 
go połączenia Wodnego ra= 
kowa i Górnego Śląska. 

Program Wyborczy Frontu 
Narodowego stawia, jako za- 
dania następnego Planu 5- 
letniego, odbudowę Gdańską, 
Wrocławia, Szczecina, ` 


Zjednoczeni - urzeczywistnimy 
program rozwoju gospodarczego 
Ziem Odzyskanych 


OBYWATELE! 

Urzeczywistnienie tego pro- 
gramu — programu rozwoju 
gospodarczego Ziem Odzyska- 
nych, rozkwitu kultury pol- 
skiej na tych ziemiach wyma- 
ga wielkiego wkładu finanso- 
wego i materialnego, wyma= 
ga wielkich wysiłków nie tyl- 
ko ludności Ziem  Odzyska- 
nych, ale całego narodu. 

Dla wykonania tego wiel- 
kiego programu potrzebna 
jest nam przede wszystkim 
jedność, jedność myśli į woli, 
jedność działania wszystkich 
patriotów, wszystkich Pola- 
ków dobrej woli, którzy prag= 
ną pokojowego rozwoju 
szczęścia naszej Ojczyzny. 

Nie tylko my, ale i cały po- 
stępowy świat, wszyscy ludzie 
miłujący pokój stwierdzają, 
że granice na Odrze i Nysie 
są ustalone ostatecznie, raz na 
zawsze, po wieczne czasy. - 

Nigdy nie zapomnimy tego, 


że: f = 

PO PIERWSZE — history- 
czne prawa narodu polskiego 
do tych ziem są niezaprzeczal- 
ne, ziemie te zostały wydarte 
Polsce przez zbrojną przemoc 
feudałów i cesarstwa niemiec- 
kiego, Krzyżaków i państwa 
junkrów pruskich, 

PO DRUGIE — wyzwolenie 
tych ziem zostało okupione 
wielką ofiarą krwi żołnierzy 
Armii Radzieckiej i walezące- 
go u jej boku Wojska Polskie- 


go, 

PÔ TRZECIE — granica ha 
Odrze i Nysie została ustalona 
i uznana w Poczdamie przez 
wielkie mocarstwa, które wy- 
raziły swą zgodę na repatria- 
cję ludności niemieckiej, 


PO CZWARTE — ziemie te 
zamieszkuje 7 milionów Po- 


laków, oni je odbudowali | z4= 

gospodarowali, 4 
PO PIĄTE — na straży tych 

ziem stoi Ludowe Wojsko 


Polskię i cały naród polski, 

PO SZÓSTE — gwarancją 
całości tych ziem i ich jedno- 
ści z całą Polską jest brater- 
ski sojusz Polski z wielkim 
Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji - ludowej. 
Przywódcy Związku Radziec- 
kiego, a przede wszystkim Ge- 
ńeralissimus Józef Stalin nie- 
jednokrotnie oświadczyli, że 
granica na Odrze i Nysie jest 
ostateczna. 


PO SIÓDME — granica ta 
została uznana przez postępo- 
we siły niemieckie i potwier- 
dzona oficjalną umową po- 
między Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. 


PO ÓSME granica na 
Odrze i Nysie stała się grani- 
cą pokoju w Europie. Stosun- 
„kiem do tej granicy mierzy 
się agresywną czy pokojową, 
wsteczną czy postępową po- 
stawę polityczną. 


Cały naród polski odbudo- 
wywał i ugruntowuje dziś pol- 
skość Ziem Odzyskanych. to- 
też żadna siła nie zdoła osła- 
bić jedności i spoistości naro- 
du w walce o rozkwit wszyst- 
kich jego sił twórczych, o bad- 
niesienie dobrobytu, o niena- 
ruszalną całość zjednoczonych 
ziem Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 


Niech żyje lud : pracujący 
Ziem Odzyskanych! 


Niech żyje Front Narodowy 
i jego przewodniczący Prezy- 
dent Bolesław Bierut! 


Niech żyje Polska Rzeczpos- 
polita Ludowa! 
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Z3 wrzesnia 1952 ?. (MY 228): - 


Dwie tkalnie - 
—wyniki różne 


M Gdzieś około godz. 9 do ga- 
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binetu naczelnego inżyniera 
ZPB Įm. Rewolucji 1905 roku 
przybiegł kierownik  tkalni, 
tow. Klupiński. 

— Dziś musimy Mieć z Wi- 
dzewa trzy skrzynki wątku - 
oświadczył, — Dwie nie wy- 
starczą. Tkalnia zrobiła wczo- 
raj plan w [10 proc., dzisiaj 
wyciągnie jeszcze więcej, tym- 
czasem w magazynie nie ma 
zapasu wątku. Może być po= 
stój, a do tego nie można do+ 
puścić... 

Sprawa zabezpieczenia wy* 
starczających dostaw przędzy 
i to przędzy wysokiej jakości 
— stanowi jedną z głównych 
trosk całego kierownictwa Za= 
kładów im. Rewolucji 1905 r. 


. * . 


+ Wśród krosien uwijają się 
tkaczki, pomagaczki i majstro= 
wie, Na ścianach hali poza- 
wieszane są wykresy, obrazu- 
jące wydajność dzienną każ- 
dej brygady i zmiany, Robot- 
nicy oglądają je z zaciekawie- 
niem, porównują osiągnięte 


wyniki, dzielą się uwagami. 


— Świtoniaka to już chyba 
żaden majster nie prześcignie, 
choć wielu się o to ubiega. 
138 procent wykonania pla- 
nu, to nie byle jaki sukces. 
— Żeby mu tak choć raz pro- 
porczyk przechodni odebrać — 
dodaje ktoś z wyraźną  za- 
zdrością w głosie — od roku 
już przecież pozostaje na jego 
krosnach, 

Inne znowu tablice wska- 
zują na wyniki osiągane przez 
poszczególne tkaczki. I tak 
Janina Wojtaszek wykonała 
w sierpniu 155 proc. azy, 
Helena Przywojska 153 
procent, Anna Andrzejewska 
— 152 proc. 

„To są ci — głosi napis — 
którzy budują fundamenty 
socjalizmu, wzmacniają potę= 
gę Polski Ludowej, utrwala= 
ia pokój”. ) 

Zarówno majster Kazimierz 
Świtoniak, jak i zatrudniona 
w jego zespole tkaczki i poma- 
gaczki zawsze nieco wcześniej 
przychodzą do pracy. Podczas 
przerwy 
która trwa 15 minut, wszyscy 
starannie kontrolują krosna, 
czy gdzie śruba nie odkręco= 
na, czy bicze w porządku, czy 
płochy nie uszkodzone — bo 
to przecież nie tylko o iłość, 
ale i o jakość towaru idzie 
Oglądają więc starannie osno- 
wy. prostują nitki, smarują 
wrzeciona gortcowe, sprawdza- 
ją gońce, czyszczą skrzynecz- 
ki. Podobnie dzieje się i w in- 
nych zespołach. Tkaczki i maj- 
strowie dobrze zdają sobie 


. 


międżyzmianowej, / 


sprawę z tego, że każde nie- 
dopatrzenie może w  konsek- 
wencji spowodować postój 
warsztatu, a cała załoga wraz 
g personelem technicznym 
wypowiedziała postojom zde- 
cydowaną walkę. Stąd też są 
one niższe od zaplanowanych. 
Wpłynęło to na fakt, że załoga 
tkalni ZPB im. Rewolucji 1905 
r. plan półroczny wykonała w 
w 103 proc, a w lipcu i sierp- 
niu w 106 proc, 

Niewątpliwie Zakłady im. 
Rewolucji 1905 roku znajdą 
się w gronie tych, które przed 


Helena Przywojska jest jedną 
z przodujących tkaczek ZPB 
im. Rewolucji 1905 roku. Ostat= 
nio wykonała 153 procent bazy. 


terminem zrealizują przypa- 
dające na nie zadania trzecie- 
go roku Planu 6-letniego, z 
honorem wywiążą się ze swych 
obowiązków | wobec ojczyzńy, 
czynem udowodnią sw po- 
parcie dla Programu Wybor= 
czego Frońtu Narodowego. 


5 . . 

Zupełnie inaczej jest nato- 
miast w tkalni ZPB im. Okrzeł. 
Jej kierownictwo techniczne i 
polityczne jak i dyrekcja zą- 
kładów zbyt mało troszczy się 
o rytmiczność produkcji Przez 
ałuższy okres cząsu nie wal- 
czono tam zupełnie z postoja- 


mi i płynnością kadr. Wiele 
warsztatów jest nieczynnych. 
— Nie ma ludzi — mówi 


nik 
M AGITGTORO 


Przedwojenna „obfitość“ 
produktów rolnych 


W roku 1951 produkcja 
rolna na jednego mieszkań- 
ca była o 31 proc. większa 
niż w roku 1937, A jednak 
mimo to podaż produktów 
rolniczych na naszym ryn- 
ku wewnętrznym nie jest 


b "tak dużą jak dawniej I ma- 


my 'trudności w zaopatrze- 
niu ludności miejskiej w ar- 
tykuły żywnościowe. - Jak 
wytłumaczyć wobec tego. że 
przed  wojng rynek był 
wprost zarzucony artykuła- 
mi rolnymi? 

Obfitość produktów rol- 
nych na rynku była wyni- 
kiem przerażająco niskie- 
go spożycia przez olbrzymią 
większość ludności prącu= 
jącej miast i wsi, 


"Sięgnijmy do 
liczb, ilustrujących 

© przedwojennej wsi 
Według Rocznika 
tycznego, gospodarstwa do 
dwóch hektarów stanowiły 
34,2 proc. ogólu gospodarstw 
rolnych w Polsce Gospodar- 
stwa od 2 do 5 hektarów — 
30.8 proc. — zatem około 65 
„proc. ogółu gospodarstw roi- 
nych w naszym kraju to 
były gospodarstwa, które 

"przy przeważającej, pry- 
Mitywnej gospodarce żytnio- 
kartoflanej nie mogły utrzy- 
mać pracujących na nich 
rodzin thłopskich. 


W publikacji „Wieś nie 
ma pracy”. wydanej w 1935 
roku. Jerzy Michałowski 0- 
"kreśla przeciętny dochód £ 
gospodarstwa  2-hektarowe- 
go, wliczając w to dochód 
ze sprzedaży mleka, jaj oraz 
ogródka warzywnego ma su- 
mę 494 złote, A  tymcza= 
sem koszt najskromniejsze= 
g0 utrzymania jednej doro- 
słej osoby (ziemniaki, chleb, 
kwarta mleka, sól, kapusta 
i 5 dkg tłuszczu) wynosi 47 
groszy dziennie. Licząc na 
Jedno gospodarstwo cztery 
dorosłe osoby (lub 0dpo- 
wiednio większą ilość dzie- 
Gl), roczne koszty takiego. u- 

mania wynosza 686 zło- 
tych i 20 groszy, co oznarsa 
niedobór prawie 200  zło= 
tych. Na pokrycie jego chłop 
imał się dodatkowych zajęć, 


taktów 1 
nędzę 
polskiej. 
Statys= 


pracował na dziedzica 1 ku- 
łaka i wreszcie przymierał 
głodem. Mimo że większość 
Rospodarstw prowadziła gos- 
podarkę zbliżoną do natural- 
mej. starając się wszystkie 
potrzebne rzeczy wytworzyć 
we Własnym zakresie, mimó 
że uzyskiwane plony nie 
wystarczały na _ potrzeby 
własne chłop musiał 
znaczną część swych pro- 
duktów sprzedawać na rvn- 
ku, Miał bowiem takie wy- 
datki, które mógł pokryć 
tylko gotówką. Pierwszym 
z nich był podatek grunto- 
wy. Z reguły prawie na pô- 
datek przeznaczał  małorol- 
ny chłop jedyną tuczną świ- 
nię. 

Nie mniej poważnym ob- 
ciążeniem były raty i odset- 
ki długów. Zaciągane w 0- 
kresie wyższych cen  rólni- 
czych, w czasie przedkryzy- 
sowym pożyczki na spłaty 
rodzinne, na dokupienie zie- 
mi. kupno nawozów czy na- 
izędzi stały się po prawie 
czterokrotnym spadku cen 
artykułów rolnych w latach 
kryzysu niemożliwym do 
udźwignięcia ciężarem. Za- 
dłużenie obciążało najbar- 
dziej gospodarstwa najdrob- 
niejsze: na jeden hektar 
ziemi gospodarstw o. obsza- 
rze do 5 hektarów przyca- 
dało w roku 1931 — 491 złoa 
tych długów. 


Nawet minimalne spożycie 
niektórych niezbędnych ar- 
tykułów przemysłowych, jak 
sól, zapałki, nafta itp. zmu- 
szały również małorolnych 
chłopów do sprzedawania 
swoich plonów, aby móc ku- 
pić „konieczne przedmioty 
Trzeba. przy tym pamiętać, 
że sprzedaż ta odbywała sie 
w najgorszym dla biednych 
chłopów okresie, bo zaraz 
po zbiorach.: kiedy ceny by- 
ły najniższe, 


Głodowa egzystencja mas 
chłopskich, a Z drugiej stro- 
ny mała siła nabywcza lud- 
ności miejskiej, sbowodowa- 
na niskimi zarobkami i ol- 
brzymim bezrobociem — ð- 
toeprawdziwe tło. rzekomej 
„obfitości* artykułów rol- 
nych w Polsce sanacyjnej. 


kierownictwo — nie ma ludzi 
— powtarzają towarzysze z 
egzekutywy organizacji par- 
tyjnej i z rady zakładowej. W 
czerwcu i w lipcu znowu ode- 
szło kilkudziesięciu tkaczy, 
plany wykonywane są zaled- 
wie w 85 do 90 proc. , 

Z kim by nie rozmawiać 
wszyscy narzekają na „trud- 
ności obiektywne”, które rze- 
komo doprowadziły do tego, że 
tkalnia od miesięcy nie re- 
alizuje swych planów. Odpo- 
wiedzialność za sytuację istnie- 
jącą dotychczas w tkalni ZPB 
im. Okrzei ponosi przede 
wszystkim kierownictwo, któ- 
re nie starało się zwalczać 
istniejących trudności, nie 
szukało dróg wyjścia z impa- 
su, kładąc Wszystko na karb 
upałów, niedostatecznego áta- 
nu zatrudnienia, czy braku kli- 
matyżacji. Nie walczono nato- 
miast z istotnymi trudnościa- 
mi, nie starano się o uspraw- 
pienie patku maszynowego, o 
zwiększenie wielowarsztato- 
wości, o doszkolenie tkaczy, 
których niskie zarobki zrażały 
do pracy. 

Jednakże w tkalni ZPB im. 
Okrzęi widać już pewne zmia- 
ny na lepsze, Datują się one 
od chwili objęcia stanowiska 
kierownika przez tow. Miciń= 
skiego, który nie tylko z ener- 
gia, alei po nowemu przystą- 
pił do roboty. Tow. Miciński 
postarał się przede wszystkim. 
o ułatwienie pracy tkaczom na 


i nowym asortymencie, Zmie- 


nił więc recepturę na kroch- 
malenie osnów, słusznie uwa- 
żając, że muszą być one 
bordziej krochmalone, jako że 
idą przez aparat lamelkowy. 
Przekonał majstrów choć wie- 
lu się z nim początkowo nie 
zgadzało, że na nowym asor- 
tymencie przesmyki muszą 
być niższe, a przewały dopro= 
wadzone do właściwego stanu. 

— Osnowy „idą“ już lepiej 
— mówi tkaczka Bronisława 
Świątczak — i zaczyham wy- 
konywać swą bazę. Dziś na 
przykład zrobiłam na jednym 
krośnie 50 tys. wątków, a nie 
tak dawno oslągałam zaled- 
wie 20 tyg. albo jeszcze mniej. 


Kierownictwo tkalni, dyrek- 
cja, organizacja partyjna i 
związkowa ZPB im. Okrzei 
winny brać przykład z załogi 
i kierownictwa technicznego 
oraz politycznego Zakładów 
im. Rewolucji 1905 r., jak na- 
leży walczyć o plan, jak prze+ 
łamywać trudności. ) 

Wprawdzie tkalnia ZPB im. 
Okrzei już od lutego br. nie 
wykonuje swych planów, ale 
do końca roku jest jeszcze 
dość czasu, aby nadrobić pow- 
stałe zaległości. Podstawowym 
tego warunkiem jest pełne zre- 
alizowanie zobowiązań podję- 
tych dla uczczenia wyborów i 
XIX Zjazdu WKP(b), rozwi- 
nięcie współzawodnictwa i sy- 
stematyczna kontrola wyko- 
nania zobówiązań. Bieżące 
miesiące będą dla kierownic= 
twa i załogi Zakładów im. 
Okrzei wielkim egzaminem 
hartu i dojrzałości politycznej. 
Konieczne jest więć dołożenie 
wszelkich wysiłków i starań, 
aby wypadł on pomyślnie. 


M. SZUMSKA 


Pa, dzień”, „Zaczyna 
mrułcnął ze zgryzótą, 
zetę i przeglądając 
rzeń ubiegłego dnia. 


|.dosta, trzody „chlewnej, 


an Maurycy Poznański 


otwierając ga- 
kronikę wyda- 
O zajściach na 


amma CE Z. o a. 
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Przodujący hodowca 


7 


PGR w Ostrowach, w pow. kutnowskim, rozwija hodowlę trzody chlewnej, której 
posiada obecnie 318 sztuk, PGR wykonało w 115 proc plan dostaw żywca, przypa* 


dający na I półrocze br. 


NA ZDJĘCIU: Szczepan Smakowski, brygadzista chlewni PGR w Ostrowach, odzna- 
czony Odznaką Przodownika Pracy, poi warchlakt. 


—— 


Skończyć z beztroską 
w gminie Piątek 


Realizacja zobowiązań wsi 
wobec państwa na terenie 
gminy Piątek, w pow. łęczyc= 
kim, przebiega źle. W skupie 
zboża gmina ta ma poważne 
zaległości. Do 15 września wy= 
konano tu roczny plan sku= 
pu tylko w 43,7 proc. + 


W gminie Piątek zaledwie 
78 chłopów wykonało w 100 
proc. roczny plan skupu zbo- 
ża. Natomiast 986 chłopów do 
15 bm, nie odstawiło ani kilo- 
grama ziarna. Wśród nich jest 
wielu kułaków, jak np. Antoni 
Lewandowski z gromady O- 
raniec, zalegający z odstawą 
4.402 kg zboża, Jan Jaworski 
(33 ha) z gromady Janków, 
którego zaległości w dostawie 
zboża wynoszą 8.675 kg i wie- 
lu innych. Ogółem 72 kuła- 
ków zalega ze sprzedażą pań- 
stwu 239.695 kg zboża, 


O wiele jeszcze gorzej przed- 
stawia się sprawa obowiąz- 
kowych dostaw żywca. Sier- 
pniowy plan sprzedaży żywca 
gmina Piątek wykonała za- 
ledwie w 17,3 proc We wrześ- 
niu nastąpił dalszy spadek 
W 
pierwszej połowie września 
nie przekroczono nawet 5 proc, 
miesięcznego planu. 


Przykłady te mówią same 
za siebie. Świadczą one o bez= 
trosce, o braku zainteresowa- 
nia aktywu gminnego tak 
ważnym zagadnieniem, jakim 
jest zaopatrzenie miast w 
żywność. Pełną odpowiedzial. 
ność za taki stan rzeczy po= 
nosi tu, rzecz jasna, Prezy= 
dium GRN oraz cały aktyw 
wiejski. W gminie Piatek nie 
robi się nie w tym kierunku, 
aby naprawić ten stan rzeczy, 
Trzeba jeszcze dodać, że sam 
aktyw gminny w wielu wy= 
padkach daje zły przykład. 


Wystarczy nadmienić, że na: 


23 sołtysów w gminie Piątek, 
zaledwie 7 wypełniło obowią- 
zek dostawy zboża, na 15 zaś 


miał 
się“ 


radnych również tylko 7 do- 
starczyło zboże do punktu sku- 
pu, Podobnie zły przykład da= 
je aktyw ZSCh. 


W gminie piątek zaniedba- 
no również inne sprawy, wią- 
żące się ściśle z realizacją żo- 
bowiązań wobec państwa, Wia- 
dome jest,.że szybkie i spra- 
wiedliwe rozpatrywanie skarg 
i odwołań przez  prezydia 
GRN podnosi autotytet rad 
narodowych i skupia pracu= 
jących chłopów wokół władzy 
ludowej do walki o pełną reali- 
zację zadań gospodarczych i 
politycznych, postawionych 
przed wsią. A ta sprawa w 
gminie Piątek również przed- 
stawia się źle. 


W Prezydium GRN leży 
od kilku tygodni ponad 100 
odwołań od wymiaru zboża, 
złożonych przez chłopów. 
Prawdą jest, że większość z 
nich jest już rozpatrzona, po- 
zytywnie bądź też odmownie. 
Ale na tym skończono. O de- 
cyzji tej nie zawiadomiono 
zainteresowanych chłopów. 


Obok wymienionego nied- 
balstwa, Prezydium GRN w 
Piątku cechuje brak zdecydo- 
wanej postawy wobec kuła- 
ków, uchylających się od wy- 
pelniania obowiązków . wobec 
państwa. Skutkiem tego ku- 
łacy jawnie sabotują zarzą- 
dzenie GRN, uprawiając za- 
razem spekulacje, I to wszyst- 
ko uchodzi im bezkarnie. Dla 
przykłedu: Tomasz Wasiak z 
gromady Pokrzywnica zalega 
ze sprzedażą' państwu 829 kg 
żywca, Helena Ratajczyk z 
gromady Łubnica — 370 kg, 
Jan .Brysiak z Rogoszyna — 
136 kg, Antoni Lewandowski 
z Orańca — 444 kg. Podob- 
nych przykładów można by tu 
przytoczyć wiele. Na te fak- 
ty Prezydium GRN patrzy 
przez palce, a tymczasem wróg 


¿hula bezkarnie. 


"rozwinąć 


Trzeba także stwierdzić, że 
Komitet Gminny w Piątku 
nie spełnia roli gospodarza i 
kierownika politycznego swe- 
go terenu. Komitet Gminny 
nie interesuje się nawet, czy 
członkowie partii są wzorem 
w. wypełnianiu obowiązków 
wobec państwa I czy mobili- 
zują do tego bezpartyjnych 
chłopów. Sekretarz KG, tow. 
Jan Tylki, nie jest w stanie 
powiedzieć, którzy członkowie 
partii wypełnili już obywatel- 
ski obowiązek. 


Oto są źródła niedociągnięć 
gminy Piątek w realizacji zo= 
bowiązań wsi wobec państwa, 
Niedociągnięcia te spowodo- 
wały, że tempo dostaw za- 
równo zboża jak i żywca, mle- 
ka itp, z dnia na dzień spa- 
da i 
W gminie Piątek trzeba wresz- 
cie skończyć z biurokratyz- 
mem. niedbalstwem oraz ze 
zbytnią tolerancją wobec 
wybryków kułaków. Na- 
leży więc ze szczególną troską 
rozpatrzyć wszystkie odwoła- 
nia i o decyzji zawiadomić 
zainteresowanych chłopów, 
Nie wolno w żadnym wypad= 
ku tolerować wybryków ku- 
łackich Kułak, uchylający. się 
od wypełniania obywatelskich 
obowiązków, musi być przy- 
kładnie ukarany, ukarany nie 
tylko formalnie, tj. na papier- 
ku. ale faktycznie. Trzeba wy- 
kazać kułakom, że władza lu- 
dowa nie zeżwoli na sabotó- 
wanie swych zarządzeń i że 
będzie skutecznie łamać ich 
opór. 

Komitet Gminny zaś musi 
pracę  polityczno- 
uświadamiającą, wciągając do 
niej wszystkich chłopów, któ- 
rzy wykonaniem swyche zobo. 
wiązań wobec państwa dali 
dowód przywiązania do wła- 
dzy ludowej oraz umiłowania 
swojej ojczyzny. 


E, SOBCZAK 


Łódź w okresie 


mn ZE ZORRO AP TE O TEZA 


orn. 8 


Dlaczego głosuję 


- na Front 


Narodowy 


Rząd ludowy 
'troszczy się o robotnika 


„Zwrócimy szczególną uwa- 
ge na miasta i osiedla zanied- 
bane przeż rządy kapitali- 
styczne, jak Łódź...“ — mówi 
Program Wyborczy  Frońtu 
Narodowego. Święte to słowa 


i ani krzty w nich kłamstwa,, 


bo widzimy przecież na własne 
oczy wspaniale rosnące osiedle 
staromiejskie, gdzie znajdują 
pomieszczenie setki rodzin ro- 
botniczych, które przed wojną 
gnieździły się w norach piw- 


nicznych i na strychach. Ja sa-. 


ma do niedawna zajmowałam 
z dwojgiem dzieci taką marną, 
ciasną izdebkę. Ostatnio, gdy 
pracowałam jeszczę przy ma- 
szynie, jako przodownica pracy 
otrzymałam w blokach piękny 
pokój z kuchnią, łazienką i in- 
nymi wygodami, co jest naj- 
lepszym dowodem, że państwo 
ludowe, w miarę swych możli. 
wości, wprowadza robotników 
do nowych i słonecznych 
mieszkań. 

Troska państwa 6 robotnika 


Zmieniło się 


Nieraz przed 1939 rokiem 
serce ściskało mi silę, kiedy 
patrzyłem na swoję siedmio- 
ro szybko rosnących dzieci 
dak zapewnić im życie w 
przyszłości? Na szkołę nie b- 
ło pieniędzy. Ziemią ich ob- 
dzielić nie mogłem. Bo cóż 
znaczyły te 3 hektary. O pracy 
w fabryce marzyć nawet 
nie było można. Beznadziejne 
to było życie. 

Jakże zinieniła się sytuacja 
moja i mojej rodziny po woi- 
nie. Wprost brakuje mi słów 
dla wyrażenia wdzięczności, 
jaką czują dla władzy ludo- 
wej. Polska Ludowa dała pra- 
ce moim dzieciom, Pracują 
ońe na państwowych posa- 
dach, a najmłodszy syn koń- 
czy naukę w Akademii Woj- 
skowej. Czyż w Polsce przed- 


wrześniowej mogło o tym 
marzyć dziecko biednego 
chłopa? 


przejawia się również u nas 
bezpośrednio w zakładzie pra- 
cy. Nowe instalacje jarzeniowe 
we wszystkich salach produk» 
cyjnych, żłobek dla dzieci, a 
ostatnio budująca się łaźnia i 
dźwigi, które zaoszczędzą fla 
zycznej pragy robotnikom = 
oto widome znaki troski rządu, 
aby uczynić pracę robotnika 
jak najlżejszą i w jak najlepw 
szych waruńkach, Naszń zało- 
ga zdaje sobie £ tego dobrze 
sprawę i wyraża swą w%dziętze 
ność systematycznym wykoe 
nywaniem z miesiąca na mie» 
siąc swych planów produkcyj= 
nych. Ilość współzawodnicząe 
cych w stosuńku do ubiegłego 
kwartału obecnie wzrosła 6 1$ 
proc. 

Program wyborczy witam z 
radością i pójdę w pierwszym 
szeregu oddać swój głos na 
kandydatów Frontu Narodom 
wego. 


WANDA PRUSIŃSKA 


przewodnicząca rady zakładowej 
ZPDz im, Rychlńskiego 


życie na wsi 


Nasza wioska, która przed 
wojną, jak się to mówi, była 
„zabita deskami“, po wyzwo= 
leniu weszła na nową drogę 
rozwoju. Utworzono w Mam 
kowie przystanek kolejowy, 
co w dużym stopniu ułatwia 
dojazd do szkół íi do pracy 
naszej młodzieży. Prócz tego 
jest wa wsi przystanek 
PKS. Obecnie chłop, chcąc 
jechać do miasta, nie potrze- 
buje męczyć konia, ale siada 
do pociągu czy autobusu, 


Te wszystkie dobrodziejstwo, 
„które osiągnęła nasza wieś o- 
raz moja rodzina, zobowiązują 
mnie do głosowania na listę 
Frontu Narodowego — partyj= 
nych i bezpartyjnych patrio- 
tów Polski Ludowej. 


PAWEŁ WÓJCIK 


Gromada Maków, pow. 
sklerniewieki, 


Mam zapewniony: byt 


„Urzeczywistnienie Progra- 
mu Wyborczego Frontu Naro- 
dowego, przyśpieszenie wyko- 
nania Planu  Sześcioletniego 
oznacza: wzrost realnych za- 
robków robotnika i inteligen- 
ta, poprawę zaopatrzenia eme- 
rytów, inwalidów -i renci- 
stów...“ — głosi Program Wy- 
borcży Frontu Narodowego. 

Mam już 64 latą i za rok 
pójdę na emeryturę. Kilka- 
dziesiąt lat przepracowałem 
już na kolei, z początku jako 
konduktor — obecnie jako bi- 
leter. Gdy przejdę na emery- 
turę- będę miał zapewnioną 
dalszą przyszłość. Zapewnioną 
będzie ją miało również moich 
troje pracujących dzieci i 


córka, która obecnię kształci 
się w gimnazjum. Przed woj- 
ną trudno było robotnikowi 
kształcić swe dzieci. 


Program Wyborczy Frontu' 


Narodowego przewiduje dal- 
szy rozkwit naszej ojczyzny, 
dalszą poprawę bytu obywa= 
teli. Dlatego też oddam swój 
głos na listę Frontu Narodo- 
wego. Wszyscy uczciwi oby= 
watele zadokumentują w dniu 
26 października zjednoczenie 
wszystkich ludzi pracy we 
Froncie Narodowym, któremu 
przewodzi Prezydent Bolesław 
Bierut. 


JAN PAWLAK 
bjleter Stacji Łódź-Kaliska 


zdolną przeciwstawić się ofensywie 
burżuazji. 
Reakcja działała na dwa tronty. Z 


jednej 
ruch komunistyczny, 


strony zwalczała zaciekle 


z drugiej zaś 


własnym terenie, oczywiście, wie- 
dział dobrze, jak również o innych 
wypadkach, ale zestawienie nazwisk 
aż tylu fabrykantów (wszystko jed- 
nego dnia!) unaoczniło mu grożące 
niebezpieczeństwo. 


Nie miał powodu do radości I Ro- 
senblatt, ani nikt z łódzkich prze- 
mysłowców, którzy 3 stycznia 1919 
roku (w trzy dni po pięknym Syl- 
westrze) przeczytali w „Kurierze 
Łódzkim” notatkę pod bardzo wv- 
mownym tytułem „Terror ekono- 
miczny”; 

„Tłum robotników fabryki Poz- 
nańskiego (przeważnie kobiet) o 
wyłamaniu drzwi wtargnął do 
mieszkania dyrektora tejże fabryki 
Kaufmana... Robotnicy uwięzili wła- 
ściciela fabryki, p. Laufera, internu- 
jąc go w mieszkaniu od godz. 8 ra- 
no.. Koło Grand Hotelu robotnicy 
przetrzymali syna fabrykanta R 
Rosenblatta, którego uprowadzili do 
fabryki.. W fabryce Adama Ossera 
robotnicy uwięzili dyrektora E Neu- 
felda za to, że odmówił wypłacenia 
żądanych zapomóg.. Robotnicy fa- 
bryki Seidlera wobec odmowy wv- 
płacenia zapomóg, uwięzili właści- 
ciela". 

Następnego dnia prasa przyniosła 
wiadomości o zajściach w fabryce 
Szyca i Hempla (Pusta 10), Gebhar- 
ta i Spółki przy ul, Wólczańskiej, 
Keilicha, Heblera 1 Władysławskie- 
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o. 
I tak już było codziennie, „Ter- 
ror ekonomiczny" krzyczała obłud- 
nie płatna burżuażyjna prasa. I co= 
dziennie kronika wystąpień robot- 
niczych kończyła się pocieszającą 
(dla burżuazji) informacją: „Policja 
wszędzie interweniowała*. f 
Przez Łódź przechodziła ostra fa- 
la walki kldsowej, Wielka Socjali- 
styczna Rewolucja Październikcwa 
obudziła nadzieje ludu 1 w Polsce. 
Robotnicy organizowali Rady, wal- 
czyli o władzę. 
- Za suchą pozornie kroniką gaze- 
tową „Kuriera Łódzkiego" krył się 
tylko fragment zażartej walki, to- 
czonej przez robotników i. chłopów 
w całej Polsce. 

Bezrobocie, głód 1 nędza, nieby- 
walẹ. rozszalała spekulacja i ucisk 
ze strony fabrykantów, wspieranych 
przez policję, zaostrzały sytuację. 

„Z dnia na dzień — wspomina- 


burżuazyjnych wyborów 1919 r. 


ją te głodowe czasy robotnicy łódz 
cy — ceny rosły, a zarobki traciły 
na wartości.. Nieraz do fabryki bra- 
liśmy kawałek suchego chleba i dwie 
pastylki sacharyny. Na obiad zja- 
daliśmy chleb, popijając pół litrem 
mięty. Tak się odżywiała olbrzymia 
większość robotników" („KPP 
wspomnienia ż pola walki”). 
` Na tle nędzy mas pracujących I 
bezrobocia w Łodzi często dochodzi- 
ło do zajść. Robotnicy zajmowali 
fabryki. 

Zagrożeni kapitaliści zwrócili się 
0 „komisarza ludowego" A. Rżew= 
skiego „w sprawie przedsięwzięcia 


— 


względnie wyjednania u władz wła- - 


ściwych kategorycznych i stanow- 
czych środków zaradczych ' przeciw 
aktom gwałtu, wichrzeniom agitato- 
rów, pozbawianiu wolności osobi- 
stej fabrykantów, które z dnia na 
dzień mnożą się w sposób zatrwa- 
żający”, 

„Kałegoryczne i stanowcze środ- 
ki“ nie kazały na siebie długo cze- 
kać. Rząd „socjalisty* Moraczew- 
skiego, sprzymierzając się z kapita= 
listami i zdradzając sprawę robotni= 
czą, nadesłał do władz łódzkich na= 
stępujący okólnik: 

„W wielu fabrykach Łodzi, War- 
szawy i in. miejscowości, robotnicy 
popierają swoje żądania w sposób 
terrorystyczny, a mianowicie więżą 
zarządy fabryczne, uwięzionych gło- 
dzą, zajmują biura, sekwestrują sa- 
mowolnie towar itp. O ile podobne 
gwałty zdarzyłyby się na terenie po- 
wiatu, miasta wam powierzonego, 
macie w sposób kategoryczny je 
ukrócić przy pomocy milicji ludowej 
lub samorządowej. W razie ostatecz= 
nym macie zażądać pomocy woj=' 
skowej od najbliższego dowództwa”. 

Przemysłowcy łódzcy odetchnęli z 
ulgą. „Socjalista" Moraczewski traf- 
nie ocenił sytuację: milicja ludowa 
lub samorządowa może zawieść, lecz 
wojsko dowodzone przez legioni- 
stów-piłsudczyków będzie pewniej- 
sze. 


Ptzemysłowcy odetchnęli I przy- 
śpieszyli walkę o władzę. 17 lutego 
w rezultacie końsekwentnej zdrady 
PPS gabinet Moraczewskiego ustąpił 
Rządy objął Paderewski na czele 
najczarniejszej kliki obszarniczo-ka= 
pitalistycznej, 

Lud odpowiedział na to walką 
pod przewodem KPRP. „Utworze- 
nie partii komunistycznej by- 
ło wielkim krokiem naprzód, jeśli 
chodzi o zespolenie i wzmożenie ro- 
botniczego i rewolucyjnego ruchu w 


Demonstracja w dniu 


Polsce, ruchu, który w latach 1918 
— 1919 osiągnął znaczny rozmach 
Robótnicy podejmowali wszędzie 
walkę o swoje interesy *klasowe, a 
ustanowienie w Polsce rzeczywistej 
władzy ludowej: zaczęły się wystą* 
pienia proletariatu. 7 lutego 1919 'o- 
ku we wszystkich prawie miastach 
b. Królestwa Polskiego miały miej- 
sce strajki polityczne 1 demonstra: 
cje, skierowane przeciw reakcyjnej 
polityce rządu Paderewskiego”. 

W takich warunkach w przede- 


dniu tych strajków odbyły się w Ło- 
dzi dnia 26 stycznia 1919 roku wy» 
bory do pierwszego sejmu ustawo= 
dawczego. Reakcja miała przygoto 
waną drogę dojścia do władzy przez 
zdradę rządu „ludowego* Daszyń= 
skiego i Moraczewskiego. 


Demagogia przedwyborczą obszar- 
niczo-kapitalistycznej. koalicji sięg- 
nęła do arsenału pseudo=patriotycz- 
nych frazesów, igrając zatrutym 


orężem nacjonalizmu. 


29 grudnia 1918 r. 


Strasząc, że rozwój rewolucji w 
Rosji rzekomo „zagraża" niepodleg- 
łości Polski, tumaniąc pseudo-naro- 
dowymi hasłami, obiecując „demo- 
kratyczne* reformy i prowadząc 
wściekłą antyradziecką nagonkę — 
reakcja usiłowała łowić głosy bez- 
krytycznej części społeczeństwa. Z 
drugiej strony dywersja PPS w Ra- 
dach Delegatów, w związkach zawo= 
dowych, pepesowsklie Igarstwa | Ira- 
zesy rozbijały jedność ruchu robot- 
niczego i osłabiały siłę proletariatu, 


bałamuciła masy złudnymi obiecan- 
kami. 

Paderewski, obejmując rząd, przy= 
rzekał m. in. „niesienie natychmia= 
stowej pomocy cierpiącym masom 
ludu naszego, a zwłaszcza tak okrut- 
nie przez wojnę skrzywdzonej rze- 
szy robotniczej... sprowadzenie jak 
najrychlej zapasów żywności... uru- 
chomienie jak najszybsze warszta- 
tów pracy" itd. 

W bałamuceniu mas, w wyborczej 
demagogii rekordy biła PPS. „Ku- 
rier Łódzki“ z dnia 10. I. 1919 roku 
pisał pod adresom odezwy łódzkiej 
PPS: 

„Czego tam nie ma, by tylko skło- 
nić wyborców do oddawania głosów 
na członków PPS, kandydatów na 
posłów do sejmu ustawodawczego. 
Są umizgi do robotników, do chła- 
pów małorolnych i bezrolnych...*' 

Terror i zajadła nagonka, rozpę- 
tana przez burżuazję wobec KPP, 
jedynej partii, która podjęła walkę 
o interesy podstawowych mas na- 


rodu, wprowadzanie rozłamu do 
ruchu robotniczego przez agen- 
turę burżuazji PPS, tumanienie i 


częstowanie „kiełbasą. wyborczą‘ 
mas pracujacych przeż wszystkie u- 
grupowania burżuazyjne, sprawiły, 
że w rezultacie do sejmu weszło z 
Łodzi: ż bloku narodowego 5 po- 
słów (Skulski, Harasz, Michalak 
Waszkiewicz, Dębowski) z PPS ? 
posłów. w tym osławiony sprzedaw- 
czyk, Br. Ziemięcki. Miały też swo- 
ich przedstawicieli mniejszości 
(Niemcy i Żydzi). Z okręgu blok na- 
rodowy przeprowadził 5 kułaków, 
niejakiego „tkącza”, M. Tomezaka i 
osławionego B. Fichnę, adwokata 
późniejszego wpływowego męża za- 
ufanią Piłsudskiego, filara BBWR-u 
w Łodzi. Z PPS wszedł rozłamowiec 
A: Szczerkowski. 

Równie reakcyjny był wynik wy- 
borów w pozostałych miastach Da. 
szyński obłudnie dziwił się, że „wol- 
ne wybory* dały tak reakcyjny 
sejm. Sejm, który miał rzekomo re- 
prezentować naród, i, który — osiąg- 
nąwsży swój reakcyjny skład wsku- 
tek terroru, oszustw i frazesów de- 
mokratycznych — nazajutrz po wy- 
borach „zapomnial: o wszelkich „re- 


formach“ i szumnie głoszonych za- 


powiedziach wyborczych... 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW 
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Radzie trenerów ku rozwadze 


Można osiwieć w ciągu jed- 
nej godziny takiej gry, jaką 


zademonstrowała w niedzie- 
lę reprezentacyjna jedenast- 
ka. Kiedy przed trzema laty 
z najwyższym wysiłkiem wy- 
graliśmy z Albanią, twierdzo- 
no, iż ustanowiony został re- 
kord nieudolności napastni- 
ków i bałaganu w całej dru- 
żynie, a rekord ten będzie po 
wsze czasy niepobity. Nigdy 
jednak nie można być dosta- 
tecznie ostrym w krytyce, gdy 
chodzi o polskich piłkarzy. 
Przekonaliśmy się o tym pod- 
czas meczu z NRD, w którym 
nasi wybrańcy grali źle, po- 
nad wszelką, dopuszczalną dla 
reprezentacji, granicę. Koń- 
cowy kwadrans, w którym 
strzały 'Trampisza i Anioły 
przyniosły zwycięstwa, nie 
może i nie powinien zatrzeć 
obrazu całości. Wszystkie na- 
raz błędy i braki wystąpiły 
w tym spotkaniu i byłoby 
nie do darowania lekkomyśl- 
nością, zapomnieć o nich te- 
raz, gdy kierownictwo fut- 
bolu będzie musiało znaleźć 
receptę dla usunięcia podsta- 
wowych przyczyn niedoma- 
gań nie tylko reprezentacyj- 
nych zespołów, ale całego na- 
szego piłkarstwa, 

Dawano kiedyś prostą od- 
powiedź kiedy padało pyta- 
nie, co zrobić, aby podnieść 
pożiom piłkarzy: sprowadźcie 
dobrego trenera. Sprowadzi- 
liśmy. Najpierw Węgra Sze- 
der Seidla, potem jego roda- 
ka Kirally. Nie jesteśmy u- 
poważnieni do wystawiania 
cenzurek węgierskim trene- 
rom, ale fakty przemawiają 
za znacznymi umiejętnościa = 
mi obydwu naszych niedaw- 
nych gości. Szeder Seidl tre- 
nuje dobrą  prowincjonalną 
drużynę węgierskich włóknia- 
rzy,  Kirallemu powierzono 
opiekę nad państwową kadrą 
juniorów. Dlaczego jednak a- 
ni Szeder, ani Kirally nie mo- 


Półfinały o Puchar Polski 
bez koszykarzy 


łódzkich 


Po niedzielnych rozgrywkach do 
półfinałowych rozgrywek 0 Pu- 
char Polski w koszykówce męż- 
czyzn zakwalifikowały się: „Ogni- 
wo“ (Kraków), „Kolejarz“ (War-, 
szawa), CWKS i „Gwardia* (Kra- 
ków) 
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O awans 


do II ligi 


W klasie wojewódzkiej trwają 
rozgrywki finałowe O awans do 
II lig. W niedzielę „Kolejarz“ 


(Skierniewice) pokonał „Koleja- 
rza (Kutno) 3:0, a „Włókniarz'' 
(Bełchatów) zwyciężył „Unię'* 
(Piotrków) 6:2. Tabelka rozgry- 


wek przedstawia się obecnie na- 
stępująco: 
1. „Kolejarz“ (Skiern.) 
2. „Włókniarz“ (Pab.) 
„Włókniarz'** (Bełch.) 


Z 2 ZN Z | 
` 


3. 114 

4. „Unia“ (Piotrków) 13 

5. „Kolejarz“ (Kutno) 17 
s +» * i 

w meczu o Puchar Polski pa- 

bianickie „Ogniwo pokonało 


„Spójnię (Wieluń) 4:2. 


z 


próg k 18 | Ę RA Gl 4i 
Biura Centrali, Łódź, ul 
Armii Czerwonej 23, tel. 


118-14, prowadzi: 
SZA RPA RN I E-Łôódź, 
ul. Przejazd 80, tel. 179-69 
oraz następujące Zbiornice 
Odpadków Użytkowych: 

I Zbiornica Nr 1 — Łódź, 
ul Rzgowska 108-110, tel. 
210-42; 

Il Zbiornica Nr 2 — Łódź, 
ul. Napiórkowskiego 84. 
tel 179-72. 

Punkty Skupu: 
nr 1 ul Armii Czerwonej 
nr 23, 

P.K.WLN. mr 2, 

» 3 „ Rudzka nr 20. 
Wszystkie Zbiornice oraz 
Punkty Skupu  skupują 
wszelkie odpadki użytko- 
we, jak: makulaturę, szma- 
ty, tłuczkę, kości, butelki į 
zło 

SKŁADNICA ZŁOMU 
Łódź. ul. Przejazd 63, tel, 

179-69 — skupuje w każdej 

ilości złom żeliwny, stalo- 


wy i metale nieżelazne. 
2318-K 
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RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
RACY KRAWCÓW W ŁODZI, 
wschodnia 76, tel. 256-82 


Punkty Usługowe: 
Nr 1, ul. Wschodnia 76, 


ul 


tel. 256-82 
A a Sienkiewicza 59, 
tel. 189-68 
e T Piotrkowska, 129, 
tel. 158-56 
„ 4, „ Nowomiejska 2, 
tel. 234-86 
„ 5,. „ Kilińskiego 164, 
tel. 247-81 
Garnitury, płaszcze. mun- 
dury, pelisy, suknie, ko- 
stiumy itp. z własnych i 
powierzonych materiałów 


wykonują wyżej wymie- 
nione punkty. 
Wykonanie solidne i termi- 


nowe. 
2363- K 
CA WORKA 


z O O ŚR Q 
Redaguje kolegium. Redaktor Maczany przyjmuje codziennie 


czytelników 1 śnterwaccji PR 


©m0$-32., Pap.: druk, 


gli lub nie chcieli wypełniać 
swych obowiązków w Polsce? 
Kogo jeszcze mamy sprowa- 
dzić do kraju, aby w pełni 
zaspokoił wysokie wymagania 
naszej rady trenerów? 

Chętnie usłyszelibyśmy od- 
powiedzi na te pytania i być 
może wyjaśniłyby one atmo- 
sferę, w jakiej pracują nie- 
którzy kierownicy naszego 
piłkarstwa, a która wyraźnie 
nie odpowiadała Węgrom. 
Faktem jest, że przyjmowano 
z przedziwnym sceptycyzmem 
metody  tręningowe Szeder 
Seidla i Kirallego, a po War- 
szawie krążyły dziesiątki a- 
negdot o rzekomym  laictwie 
Szedera. i 

Wygląda na to, że zagra- 
niczni spece w najlepszym ra- 
zie doszli do stopnia umiejęt- 
ności naszych krajowych tre- 
nerów i wobec tego nie wi- 
dać uzasadnienia dla ich wy- 
korzystywania w szkoleniu. 
Jeżeli w radzie trenerów 
nikt jawnie nie sprecyzował 
takiego poglądu, to atmosfe- 
ra, wytworzona dokoła wę- 
gierskich trenerów, w pełni 
takiemu przekonaniu odpo- 
wiadała. 


Mamy pełne uznanie dla 
wysiłków czołowych naszych 
nauczycieli futbolu. Wiemy, 
iż nie szczędzili i nadal nie 
żałują wysiłków nad podno- 
szeniem kwalifikacji swych 
wychowanków. Ale wiemy 
równocześnie, że w niewiel- 
kim stopniu sami się szkolą 
i rezultaty tego odbijają się 
na poziomie naszego futbolu. 
Nie tylko piłkarz, ale także 
trener musi stale pogłębiać 
swe umiejętności, stale pod- 
nosić swe kwalifikacje. Tego 
o naszych trenerach, nieste- 
ty, nie można powiedzieć. 


Brak jest wciąż jasnego, 
wyraźnego programu wypro- 
wadzenia piłkarstwa z kryzy- 
su. Na brak techniki zaapli- 
kowano mu w bieżącym 
sezonie piękny w założeniu, 
ale absurdalny w naszych 
warunkach organizacyjnych 
system rozgrywek, który wy- 
rządził niepowetowane szkody 
w niższych klasach. Przez pa- 
rę ładnych miesięcy szkolono 
z górą 50 zawodników w 
trzech specjalnych ośrodkach 
i dziś możemy powiedziec, 
że efekt tego szkolenia bliski 
jest-- kompletnego... fiaska, 
Podczas, gdy z triumfem o- 
głoszono, że. czas zerwać i ze 
starymi i dlatego szybko zre- 
zygnowano z krakowskiej 
„Gwardii*, obserwujemy dziś 
powrót do tak młodych pił- 
karzy, jak  Mordarski czy 
Gronowski, o którym ostatni 
raz pamiętał kapitanat do- 
kładnie 5 lat temu. 


Chwila jest odpowiednia 
dla wnikliwego zbadania 
wszystkich s newralgicznych 
punktów futbolu i przystąpie- 
nia wreszcie do jakiejś roz- 
sądnej, długofalowej pracy. 
Tłumaczenie słabych wyni- 
ków brakiem talentu młodzie- 
ży, nie wytrzymuje krytyki. 
Każdy, kto widział 14-letnich 
mikrusów, kopiących piłkę na 
Karolewie czy Widzewie, wie, 


ZNAĆ 


a o 
Spółdzielcze Zakłady Pralni 
Chemicznej i Farbiarni 
w Łodzi, ul. Cz. Hutora 34a, 
tel. 123-08, 
zwracają się do swych 
klientów, aby w związku ze 
zbliżającym się okresem zi- 
mowym, nie czekając. 0- 
statniej chwili, oddawali do 
prania chemicznego garde- 
robę zimową, jak futra, pe- 

lisy itp. 

Dla zakładów pracy 
przyjmuje się do prania 
hem. kożuchy i ubrania 
robocze watowane, jak rów- 
nież wykonuje się repera- 
cję wszelkich ubrań ©0- 


Spółdzielnia Inwalidów 
im. Byłych Więźniów 
Radogoszcza, 

Łódź, ul. Sienkiewicza 78, 
przypomina, że zgodnie z 
uchwałą Rady Państwa i 
Rady Ministrów w spra- 
wach rozpatrywania i za- 
łatwiania skarg i zażaleń, 
celem wzmocnienia kon- 
troli społecznej dotyczącej 
działalności naszego zakła- 
du — zgłaszających się in- 
teresantów przyjmować bę- 
dzie osobiście przewodni- 
czący lub jego zastępca w 


poniedziałki od godz, 
16—18-ej. Jeśli w porie- 
działek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem 


przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 
2276-KR. 


Pomocnicza Spółdzielnia 
Rzemieślnicza Branży 
Drzewnej 


„DREWNO“ 


Łódź, Al, Kościuszki nr 32, 
tel. 163 49, 
zawiadamia, że przyjmuje 
do naprawy rakiety teniso- 
we i siatki do gier sporto- 
wych: tenis» ping - pong, 

siatkówka, 
2433-K 


godz. 


dział miejski i zial 


mat, $9 gr. Prenumeratę miesięczną wynosząca zł 3 — 


iż tak samo zaczynają wę- 
gierscy, bułgarscy, rumuńscy 
chłopcy. Niczego innego nie 
pragniemy, jak właśnie za- 
pewnienia tym młodym za- 
paleńcom warunków, w któ- 


rych mogą osiągnąć klasę 
Kocsisa,* Puskasa, Sandora, 
Oto  pasjonujący temat, 


którym winna się teraz zająć 
rada trenerów, kierowniczy 
aktyw polskiego piłkarstwa. 


ZACHAR. 


Zybina (ZSRR) 


bije rekord świata 
w kuli 


MOSKWA. W niedzielę, 21 
bm., podczas zawodów lek- 
koatletycznych w stolicy Ra- 
dzieckiej Republiki Kirgizji, 
, Frunze, mistrzyni wvlimpijska 
Zybina ustanowiła nowy re- 
kord świata w pchnięciu ku- 
lą — 15,37. Wynik ten jest 
lepszy o 9 em. od rekordu u- 
stanowionego przez  Zybinę 
w czasie XV Igrzysk Olim- 
pijskich. 


Z meczu Polska — NRD 


w dniu 21 września 1952 r. 

pierwszy międzynarodowy mecz 

reprezentacjami Niemieckiej 
nej a Polską. 

NA ZDJĘCIU: fragment meczu. 


Warszawie 
poniędzy 
Demokratycz- 


rszegrano w 
piłkarski 
Republiki 


$ „Kolejarz“ nie interesuje się 
życiem pocztowych kół sportowych 


Na boisku „Włókniarza, przy 
ul. Kilińskiego odbyły się w nie- 
dzielę TV Okręgowe Mistrzostwa 
Lekkoatletyczne Pocztowych Kół 
Sportowych: ZS „Kolejarz*', 

W zawodąch wzięło udział 85 za- 
wodników z terenu województwa 
1 m. Łodzi. 

Nagrodę przechodnią Zarządu 
Okręgowego Zw, Zaw, Pracowni- 
ków Poczt | Telekomunikacji za 
najliczniejszy udział zawodników 
w mistrzostwach zdobyło po raz 
trzeci Koło Sportowe przy UPT 
Łódź 2. Nagrodę przechodnią u- 
fundowaną przez dyrektora okrę- 
gu za I miejsce w ogólnej punk- 


„Kolejarz“ - „Gwardia” 0:2. 


W meczu „Kolejarz“ — 
„Gwardia*, rozegranym na 
stadionie „Włókniarza“, zwy- 
ciężył *„Kolejarz* 3:2, 


Z Filharmonii Łódzkiej 


Trzy koncerty symfoniczne 


Poprzez cały sierpień orkie- 
stra filharmoniczna pod kie- 
runkiem Tadeusza Wilczaka 
i Zbigniewa Chwedczuka 
przygotowywała program do 
nowego roku działalności e- 
stradowej. Dotychczasowe 


„trzy koncerty symfoniczne do- 


wiodły wysokiego obecnie po- 
ziomu artystycznego Filhar- 
monii i tym samym przynia- 
sły zasłużone owoce rzetelnej 
pracy przygotowawczej orkie- 
stry i jej dyrygentów. 
Pierwszy w nowym sezonie 
koncert symfoniczny Pań- 
stwowej Filharmonii, prowa- 
dzony przez Tadeusza Wilcza- 
ka, poświęcony został całko- 
wicie muzyce polskiej. Koncert 
rozpoczęła orkiestra Mazurem 
z opery „Halka'* Stanisława 
Moniuszki, najpopularniej- 
szym chyba tańcem symfo- 
nicznym w Polsce, który traf- 
nie symbolizuje narodowe 
tradycje naszej muzyki. 


Po Mazurze nastąpiła po- 


dobna charakterem, lecz o 
wiele większa rozmiarami 
„Fantazja polska na forte- 


pian i orkiestrę“ Ignacego Pa- 
derewskiego, wykonana przy 
udziale Henryka Sztompki. 
Utwór ten odznacza się wie- 
loma ciekawymi i melodyjny- 
mi fragmentami, a przede 
wszystkim wspaniałym opra- 
cowaniem technicznych partii 
fortepianu koncertującego. Nie 
jest on jednak wolny od u- 
sterek, z których wymienić 
należy zbyt rozwlekłą formę 
oraz powierzchowność tematy- 
ki. Henryk Sztompka znako- 
micie ujął swą partię, zarów- 
no pod względem interpreta- 
cyjnym, jak i technicznym. 
Po przerwie wykonana zo- 
stała czteroczęściowa II Sym- 
fonia współczesnej kompozy- 
torki Grażyny Bacewiczówny, 
odznaczonej Orderem „Sztan- 
dar Pracy“ oraz państwową 
nagrodą artystyczną. II Sym- 
fonia Bacewiczówny stanowi 


ekonomiczny 218-11 Redakcja 


12—14, sekretarz odpowiedzialny w godz. 1 
nocna 156-81. 
przyjmują urzędy i agencje porto 


tacji zdobyło Koło Sportowe przy 
Dyr. Okręgowej Poczty i TeleKo- 
munikacji w Łodzi. 

Dużą pomoc przy organizacji 
mistrzostw okazał ŁKKFE, nato- 
miast. Rada. Okręgowa ZS „Kole- 
jarz“ zupełnie się mistrzostwami 
nie interesowała. Na zawodach 
nie był nawet obecny przedstawi- 
ciel zrzeszenia, 


„Widzew“ | „Spójnia” 
przegrały 


w rozegranych wniedzielę spot- 
kaniach o mistrzostwo H ligi dru- 


żyny „Widzewa“ 1 „Spójni“ to- 
maszowskiej odniosły porażki. 
Spójnia" (Tomaszów) przegrała 


z „Gwardią'* (Białystok) 1:2 (1:0), 
a „Widzew“ przegrał ze „Stalą“ 
(Starachowice) 0:3 (0:2). 


przykład osiągnięć, jakie przy- 
niósł zwrot ku realizmowi, ce- 
chujący niemal całą powojen- 
ną twórczość muzyczną w Pol- 


sce. Treść dzieła ujęta jest w 
staranną i zwartą formę na- 
wiązującą do > klasycznego 
schematu. 


Następny koncert symfo- 
niczny pod dyrekcją Zbignie- 
wa Chwedczuka rozpoczęła 
orkiestra wykonaniem mło- 
dzieńczej I Symfonii g-moll 
Piotra Czajkowskiego. Utwór 
ten jako pierwsza obszerniej- 
sza praca orkiestrowa Czaj- 
kowskiego nie sięga pod 
względem formy i instrumen- 
tacji mistrzowskiego poziomu 
jego ostatnich symfonii i dla- 
tego jest od nich o wiele rza- 
dziej wykonywany. Nie po- 
mniejsza to „jednak wartości 
I Symfonii, zawierającej za- 
lążki wielu cech przyszłego 
stylu twórczości Czajkowskie- 
go. 

Po przerwie wykonany zo- 
stał znakomity i bardzo popu- 
larny Koncert skrzypcowy 
A-dur Mieczysława Karłowi- 
cza. Partię koncertową ode- 
grał Igor Iwanow, młody 
skrzypek polski, kandydują- 
cy do tegorocznego konkursu 
im. H.. Wieniawskiego. Soli- 
sta dowiódł swym występem, 
że jest żupełnie zadowalająco 
przygotowany do rozpoczęcia 
działalności estradowej. Takie 
cechy, jak czystość intonacji, 
lekkość i błyskotliwość tonu 
oraz umiejętność przejrzystej 
i konsekwentnej interpretacji, 
są z pewnością stałą zdobyczą 
gry Iwanowa. 

Koncert zakończyła efek- 
towna i bogata kolorystycznie 
uwertura „Karnawał rzymski“ 
Hektora Berlioza. 

Trzeci koncert symfoniczny 
Filharmonii, prowadzony 
przez Tadeusza Wilczaka, za- 
wierał Serenadę na orkiestrę 


GŁOS ROBOTNICZY 


0—12. Telefony: centrala telefoniczna 
Dział ogłoszeń — Łódź, ul. Piotrkowska 
we oraz listonosze 
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Obwodowe Komisje Wyborcze 
przy pracy 


We wszystkich Obwodo- 
wych Komisjach Wyborczych 
zostały w niedzielę, 21 bm, 
wyłożone spisy wyborców do 
publicznego wglądu.  Więk- 
szość  Obwodowych Komisji 
Wyborczych pracuje sumien- 
nie i sprawnie. 

Zdarzają się jednak wy- 
padk? braków i niedociągnięć 
w pracy Obwodowych Komi- 
sji Wyborczych, o których 
„Głos Robotniczy" sygnalizu- 
je w celu ich usunięcia. 

. . . 


Obwodowa Komisja Wybor- 
cza Nr 16 — głosi wywieszkn1, 
umieszczona na bramie domu 
Nr 1 przy ul. Narutowicza. 
Strzałki prowadzą do oficyny, 
gdzie mieści się lokal komisji 
obwodowej. 

Jest godzina 11.22. W loka- 
lu komisji jest 2  urzędują- 
cych członków i jeden intere- 


sant który cierpliwie siedzi 
już od 10 minut. 

Dlaczego obywatel. który 
chce sprawdzić, czy jest u- 
mieszczony na liście wybor- 
cow musi czekać? Przecież 
urzędowanie komisji zaczyna 


się o godz. 11. Okazuje się, że 
nie ma jeszcze list wybor- 
ców, wyłożonych do wglądu 
A dlatego nie ma. że sekre- 
tarz komisji, ob. Władysła'v 
Ruta — nie zdążył ich przy- 
nieść, gdyż wyszedł po ne 
dopiero 5 minut przed jedena- 
stą 
+ * . 

Obwodowa Komisja Wybor- 
cza Nr 199 mieści się przy ul. 
Obrońców Stalingradu 51. Du 
lokalu komisji nie jest: jed- 
nzk łatwo trafić. Jedna strzał- 
ka wiodąeęa z bramy na pod- 
wórze nie doprowadza do lo- 
kalu. Trzeba dużej cierpliwo- 
śc.. aby wreszcie dotrzeć do 
wejścia na klatkę schodową. 
gdzię mieści się lokal Obwo- 
dowej Komisji Wyborczej. W 
kurytarzu jest kilka drzwi. 
Wyborcy, którzy przyszli 
sprawdzić, czy są ich nazwi- 
ska na listach wyborców, 
głowią się, do którego wejść 
pokoju. Zwykle tak bywa. że 


Rozbudować sieć placówek 
naprawy obuwia 


Sprawa reperacji obuwia to 
jedna z bolączek łodzian W 
wielu punktach usługowych 
możemy być świadkami ta- 
kich rożmówek: „Kiedy buty 
będą gotowe? — Za dwa ty- 
godnie". Dwa tygodnie to 0- 
kres dość długi i nie każdy 
może sobie pozwolić na odda- 
nie butów do naprawy na ta- 
ki okres. 

W Łodzi istnieją spółdzielnie 
pracy „Przyszłość Robotnicza“ 
i „Wzorcobut”*. Dysponują one 
60 punktami usługowymi. Jest 
to stanowczo za mało jak na 
potrzeby  kilkusettysięcznego 
miasta. Zaznaczyć przy tym 
należy, że zbyt mało myśli się 
w spółdzielniach o rozbudowa- 
niu sieci punktów naprawy 


smyczkową i muzykę do dra- 
matu „Biała gołąbka* — Mie- 
czysława Karłowicza. Są to 
pierwsze, młodzieńcze. dzieła 
znakomitego, a przedwcześnie 
i tragicznie zmarłego kompo- 
zytora polskiego. Oba utwo- 
ry świadczą o wielkim talen- 
cie twórczym i znacznej już 
wówczas wiedzy pisarskiej 
Karłowicza. 


Pozostałym 
gramu był 


utworem pro- 
czteroczęściowy 


Koncert fortepianowy B-dur | kład 


Jana Brahmsa, wykonany z 
udziałem Tadeusza Żmudziń- 
skiego. Dzieło to odznacza się 
nieprzebranym bogactwem 
treści muzycznej i prawdziwie 
„symfoniczną“ rozległością 
formy, stanowiąc poważne 
zudanie dla wszystkich wyko- 
nawców. Solista bardzo prze- 
konująco odegrał wypełnioną 
trudnościami technicznymi i 
interpretacyjnymi partię for- 
tepianową koncertu, 


Wykonanie wszystkich po- 
wyższych utworów symfo- 
nicznych potwierdziło główną 
zaletę orkiestry Łódzkiej Fil- 
harmonii — jej pracowitość i 
ambitność. W bieżącym sezo- 
nie orkiestrę prowadzić bę- 
dzie wytrawny i wnikliwy 
dyrygent, Tadeusz Wilczak, 
znany publiczności z szeregu 
gościnnych występów. Dru- 
gim dyrygentem pozostanie 
jak dotychczas Zbigniew 
Chwedczuk. Należy podkre- 
Ślić olbrzymi postęp techniki 
dyrygowania, widoczny U 
Zbigniewa . Chwedczuka od 
chwili uzyskania przez niego 
dyplomu kapelmistrzowskiego. 
Pracuje on intensywnie nad 
sobą i z pewnością osiągać 
będzie”nadal coraz lepsze Wy- 
niki, ( 


KAM. 


96, tel. 


283-00 (łączy ze wszystkimi działami), red 
111-50 i 114-75. Wydawca: 


wiejscy i miejscy, Prenumęerztę w 


zaglądają do kilku pokoi, abv 
wreszcie dotrzeć do lokalu 
komisji wyborczej. 

s * LJ 


Na próżno mieszkańcy domu 
przy ul. Próchnika 28 szukają 
w bramie wywieszki, która 
powiedziałaby im, gdzie mają 
głosować w dniu wyborów 
Dc tej pory jeszcze nam nie 
w”adomo, do jakiego obwodu 


R. Niestety, nazwiska Rzeźni- 
czaka nie znaleziono. A 
może dopisane jest na końcu 
listy? — powiedział ktoś z 
obecnych. I... o zgrozo... kilka 
nezwisk „Rzeźniczak“ było u- 
m'eszczone wśród nazwisk za- 
czynających się na literę Z. 


* y s 
Do Obwodowej Komisji Wy- 
berezej Nr 10 przy ul, Jara- 


insa Ng 


Ea 


Na pierwszym planie Kåzimierz Jaworski, stuchacz Techni- 


kum Włókienniczego, sprawdza , 
się w spisie 


głcsowania należymy — t- 
świadcza członek Komite'u 
Blokowego, ob. Janina Fejans 

Podobnie mieszkańcy domu 
przy ul. Zachodniej 66 rów- 
nież nie wiedzą, do jakiego 
obwodu należą i gdzie będą 
składać swoje głosy. Brak 
wwieszek utrudnia miesz- 
kańcom tych domów znalezi»- 
nie komisji, gdzie mogliby 
sprawdzić, czy znajdują się na 
l:tach wyborców. 

* * $ 

Chciałem sprawdzić, czy jest 
r.oje nazwisko na liście wy- 
burców zwrócił się ob. 
Rzeźniczak do członków Ob- 
wodowej Komisji Wyborczej 
Nr 35 przy ul. Sterlinga 24. 

Sprawdzono kilka razy 
wtzystkie nazwiska na literę 


obuwia i rozmieszczeniu ich 
we wszystkich dzielnicach 
miasta. 


"Ww spółdzielni „Przysztość Ro- 
botnicza* na 30 posiadanych 
punktów usługowych tylko 
mieści się na przedmieściach. 
Kierownictwo tej spółdzielni 
nie posiada skonkretyzowa- 
nych planów rozbudowy pun- 
któw usługowych i własną 
bierność w tym zakresie tłu- 
maczy brakiem lokali. Choć, 
niewątpliwie pomieszczenia na 
ten cel by się znalazły. 


Lepiej ta sprawa przedsta- 
wia się w spółdzielni „Wzor- 
cobut'* tu zaplanowano 
otwarcie w bm, sześciu pla 
cówek usługowych w dzielni- 
cach robotniczych i na pery- 
feriach miasta. Powstaną one 
na Nowym Złotnie, Widzewie. 
Stokach, Chojnach oraz na ul 
Konstantynowskiej i ul. 
M. Fornalskiej. 


Zbyt mała sieć punktów u- 
sługowych szewskich i nie- 
właściwe ich rozmieszczenie 
powoduje tego rodzaju „zja: 
wisko jak wędrówki miesz- 
kańców Julianowa, Rudy i 
Chojen do śródmieścia z każ- 
dą parą butów, wymagającą 
naprawy. 


Poważnym udogodnieniem 
dla świata pracy jest działal- 
ność punktów naprawy obu- 
wia tworzonych na terenie za- 
kładów pracy. Punkty takie 
istnieją w Elektrowni, w Za- 
ach im. Swierczewskiego. 
ZPB im. Harnama i innych. 
Jednak nie wszystkie załogi z 
tych udogodnień mogą korzy- 
stać. Dlatego też rady zakła- 
dowe większych zakładów 
pracy winny na to zagadnie- 
nie zwrócić uwagę i organizo- 
wać własne punkty naprawy 
obuwia do użytku załogi. 

Rozbudowa sieci spółdziel- 


KLUB r 
KORESP OND ENTOW 


„Głosu Robotniczego 


Plan zajęć 

w bieżącym tygodniu 

WTOREK, dnia 23 bm, 
godz. 17, zbiórka uczestni- 
ków ekipy korespondentów 
i omówienie zadań ekipy. 
Dyżur w klubie pełni J. 
Tomaszuk. 

SRODA, dnia 24 bm, 
w godz. od 17 do 21: 7 

1) Pogadanka szkolenio- 
wa na temat gazetki ścien- 


nej. 

2) Dyskusja. 

3) Pokaz filmowy. 
Dyżur w klubie pełni 
tow. B. Łukaszewicz. 
CZWARTEK, dnia 25 
bm., w godz. od 17 do 19: 
porady dla koresponden- 
tów. 

Dyżur pełni tow. A. Jung- 

heit. 


RSW „„Prasa''. 
u owym 


czy nazwisko jego znajduje 
wyborców. 


cza 7 zgłosił się ob. Kuroczy- 
cki, aby sprawdzić, czy jet 
jego nazwisko na liście wy- 
bcrców. Okazało się, że jest 
ale zniekształcone. 

Wielu wyborców nie moż2 
poznać swoich nazwisk, które 
w listach są poważnie znie- 
k-ztałcone. 

Niektóre Dzielnicowe Radv 
Narodowe dość niedbale przv- 
gotowały spisy wyborców, o 
czym Świadczą liczne sprosto- 
wania, szczególnie, jeśli cho- 
dzi ó omyłki literowe w na- 
zwiskąch. 

W pierwszym dniu przedło- 
żenia list do wglądu zanota- 
wano w mieście Łodzi okoła 
160 reklamacji, dotyczących 
omyłek literowych, dat uro- 
dzenia itp, 


czych usługowych punktów 
szewskich postępuje w naszym 
mieście zbyt wolno. Na zagad: 
nienie to wiułea zwrócić rz 
ge Związek Branżowy Spół- 
dzielni Pracy Szewców, przy-- 
spieszając tempo powstawa- 
nia tych placówek w naszym 
mieście. Nie może bowiem 
istnieć na dłuższą metę sytu- 
acja, która powoduje, że na 
naprawę obuwia czekać trze- 
ba parę tygodni, 


brace naprawcze wykony- 
wzne są miedbzie i w żól- 
wim terapie. Dech pokryto 
papą, ale zapomniano o jej 
posmarowaniu i robotę 
wykonano tak, że już dziś 
całe kawały papy fruwają 
na wietrze.  Niestaranne 
wykonanie tych prac po- 
woduje spływznie wedy 
deszczowej no kominach 


wrzesnia 1952 T. (NFZzg) 


Bez korali 
— „ani rusz, 


Ob. Zofia Okulska, ząm. 
orzy ul. Armii Czerwonej 
52, zgłasza słuszną preten. 
sję pod adresem sklepu ju: 
bilerskicgo przy ul. Fiotr= 
kowskiej 95. Placówka ta 
sprzedaje m. In. czeską bi- 
żuterię, wśród której są i 
perełki. . Niestety, : samych 
perełek, których sznurek 
kosztuje 14 zł., nie można 
tu nabyć nie kupując jed- 
nocześnie korali w cenie 
72 zł. Stosowanie tego ro- 
dzaju sprzedaży  wiąźanej 
uniemożliwia kobietom 
pracującym nabycie taniej 
sztucznej biżuterii. 


Powoli i niedbale 


Na terenie posesji przy 
ul. Płockiej 22 przeprowa- 
dza remont Miejskie 
i szedsiębiorstwo remon- 


towo - Budewlane Nr 3. 


na poddasze, 
o wstawieniu drzwi w 
mieszkaniu jednej z loka- 
torek po naprawieniu fu- 
tryny. Po wymianie kro- 
kwi pozostawiono dziury 
między dachem, a murem. 
Tego typu usterek jest 
bafdzo dużo. Komitet do- 
mowy zwraca uwagę dy- 
rekciji Przedsiębiorstwa Re- 
montowo-Budowlanego Nr 
3,aby zainteresowała się ja- 
kością i tempem wykony- 
wanych prac remontowych, 


Zapomniana 


Dlaczego 28 zł? 


Wydawałoby się logicz- 
ne, 
ski we wszystkich 
pach PSS pówinna być 
jednakowa. Bywa jednak 
inaczej. Oto, jak nam dono- 
si ob. Sadowska, zam. przy 
ul. Żeromskiego 166, w 
sklepie PSS Nr 271 za ser 
ten zapłaciła 28 zł. za kilo- 
gram, wówczas gdy we 
wszystkich innych placów- 
kach handlu spożywczego 
PSS kosztuje on 21.60 zł. 


za kilogram  Sprzedawczy- 
ni sklepu na zwróconą jej 


uwagę przedstawiła rachu- 
nek, w którym ta wygóro- 
wana cena figurowała. 
Niewątpliwie wyjaśni tę 
sprawę hurtownia PSS, va- 
opatrująca w artykuły spo- 
żywcze sieć sklepów 
talicznych. 


że cena na ser adam- 
skle- 


de- 


ODCZYTY 


Dziś, 23 bm., o godz, 19, w l0- 
kalu Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Przemysłu Włókienni- 
czego przy ul, Piotrkowskiej 135, 
inż, Jerzy Idzikowski wygłosi od- 
czyt pf. „Planowanie usprawnień 
organizacyjno-technicznych  przę- 
dzalni przemysłu bawełnianego", 

24 bm. o godz. 19, inż, Wacław 
Pacak poprowadzi wieczór dysku- 
syjny na temat: „Remont maszyn 
włókienniczych“, 


PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW 
DO TEATRÓW 


Od dnia 1.IX. P. B.P. „Orbis* w 
oddziale swoim przy ul. Piotrkow- 
skiej 68 prowadzi przedsprzedaż 
biletów do wszystkich teatrów 
łódzkich íi Filharmonii. Bilety 
można nabywać na 7 dni przed 
każdym przedstawieniem i kon- 
certem. 


NA BUDOWĘ WARSZAWY 


Uczniowie IV Ogólnokszfałcącej 
Szkoły TPD w Łodzi zebrali 1 
przekazali na budowę Warszawy 
sumę 500 zł 


WYSTAWA NAJSTARSZYCH 
ZABYTKÓW TKACKICH 


Ww Muzeum Archeologicznym 
przy Placu Wolności 14 otwarta 
jest wystawa nafstarszych zabyt- 
ków tkackich. Wystawa czynna 
jest codziennie od godz, 10 do 18, 
w niedzielę od 10 do 17. 

w piątki wejście do Muzeum 
bezpłatne. 


KURSY KSIĘGOWOŚCI 
1 MASZYNOPISANIA 


Ośrodek Państwowych Kursów 
Księgowości i Maszynopisania w 
Łodzi w bieżącym roku szkolnym 
prowadzi następujące kursy: ma- 
szynopisania i księgowości pod- 
stawowej, przemysłowej, handlo- 
wej, rejestrowej i budżetowej. Na 
kursach obok przedmiotów zasad- 
niczych wykładane sa: technika 1 
organizacja biurowości, planowa- 
nie i arytmetyka gospodarcza. 
Zapisy przyjmuje sekretariat O- 
środka, ul. Kopernika 41, codzien- 
mie w godzinach od 10 do 13 i od 
17 do 20. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Obrońców Sta- 


— nn 


ODBIORCY ENERGII 
ELEKTRYCZNEJ 


Z nastaniem zmierzchu 
obciążenie maszyn Elektro- 
wni gwałtownie wzrasta, 
wyłączcie grzejniki, zgaście 
zbędne światła, a uniknie- 
cie przymusowej przerwy 
w dostawie prądu. 

NAGO Zr z 


aktor nacz. 216-14, sekretarz odpow. 219-05, dział partyjny 216-19, 
Adres Redakcji: Łódź, A 
miesięcznie zł 1,90, przyjmuje PPX „Ruch, 


Piotrkowska $6 II piętro 


Na» 


lngradu 15, Pabianicka 218, 
rutowicza 42, Stalina 50, Wróblew= 


Piotr= 


skiego 54, Kopernika 26, 
AL 


kowska 67, Plac Kościelny 8, 
Kościuszki 48, 


Dyżur _położniczo-ginekologicz= 
ny: dziś przez całą dobę dyżuruje 
Szpital im, M. Curie-Skłodowskiej, 
ul. Curie-Skłodowskiej 15. 


PY 
rv, kè 4-7 


PANSTW. TEATR POWSZECHNY 
godz, 19 —„Eugenia Grandet'* 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
„ 19 — „Tankowiec Nebra- 


sca 
PANSTWOWY TEATR IM, ST. 
JARACZA — godz. 19—,„Gizech'* 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOW- 
SKI — nieczynny 
TEATR MAŁY — godz 19.30 = 


„Zielony GIV* 
TEATR MUZYCZNY — godz. 19.13 
— „Niespokojne szczęście" 
LALEK 


PAŃSTWOWY TEATR 
17.30 


„ARLEKIN* — godz, 
„Dzielny gród“ 
CYRK Nr 6 (Plac Niepodległości) 
— godz. 19.30 — Program atrak= - 
cji a 


BAJKA — „Przybrana córka" — 
godz, 17, 19 s 
BAŁTYK — „Na kalkuckim bru- 

1630, 18.30, 20.30 
„Program naukowo» 
oświatowy“ — Nr 43-52, PKF Nr 
39-52, „Młodzi na samoloty“, 
„Wesoła II“, „Wszyscy chcemy 
widzieć“ — godz. 17, 18, 19; „Pło- 
mienie" — godz. 20. Program dlą 
najmłodszych —— „Lis chytru= 
sek", „Ślimak niecnota", „W pa- 
łacu młodzieży”, „Za króla 
Krakusa“ — godz. 16 
MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
„Skrzydlaty dorożkarz'* 
godz. 16, 18, 20 


MUZA — „Ostatnia noc" — godz 
18, 20 

1 MAJA — „Na arenie — god 
17, 19 

POLONIA — „Trzy spotkanła* — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOŚNIE — „Dziewczęta z 
baletu“ — godz. 18. 20 

REKORD — „Nędznicy” I seria 
godz. 16, 18, 20 

ROMA — „Kariera w Paryżu 
„Sprzymierzeńcy za Łabą" = 
godz 18, 20 

SOJUSZ — „Hrabia Monte Chi- 
sto" II ser. — godz, 16.30, 16% 

STYLOWY — „Baryłeczka'* 
— godz. 18, 20 

SWIT — „Wiosna w Sakenit* — 
godz. 18, 20 4 

TATRY — „Człowiek bez jutra" — 
godz. 16, 18, 20 

WISŁA — .„Śmiall ludzie” ~ godze 
15.45, 18, 2015 

WŁÓKNIARZ — „Czarci żleb” = 
godz, 16.30, 18.30, 20.30 + 

WOLNOŚC — „Na manewrach 
— godz. 15.45, 18, 20.15 

ZACHĘTA — „Pod niebem SJ*)- 


ui — godz, 18, 20. 


dział korespondentów, 
Druk. RSW ..Prasa". 


